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Gdy w całym świecie cywilizowanym zdanie rodziców w kwestii szkolnictwa ma decydujące znaczenie, 
u nas wszelkie posunięcia przeciwko szkołom polskim czyni się wbrew Woli rodziców

Cios szkolnictwu polskiemu
25 tys. rodziców  złożyło swe podpisy pod  p ro testem  

w  zw iązku z decyzją M in iste rstw a O św iaty i N auki L i­
twy na tem at egzam inów  m atu ra ln y ch , n a  m ocy k tórej 
w  szkołach polskich egzam in z  języka ojczystego s ta ł się 
egzam inem  nieobowiązkowym . W czoraj podpisy te  prze­
kazano kancelarii przewodniczącego Sejmu. Sam Vytoutas 
Landsbergis, m imo prośby posłów Jana M incew icza i Jana 
Sienkiewicza, by przyjął te dokumenty, zalecił przekazanie 
ich sekretarce. M otywował to  tym, że, ja k  powiedział dzien­
nikarzom Jan M incewicz, nie chce być aktorem w  spektaklu 
przez kogoś wyreżyserowanym. Poseł odmówił komentarza 
tej wypowiedzi przewodniczącego Sejmu.

Józef Kwiatkowski, prezes Stowarzyszenia Nauczycieli 
Szkół Polskich, trzymający cztery grube księgi z  podpisami 
i czekający na przekazanie ich w  odpowiednie ręce, był do­
słownie oblegany przez d z ie n n ik a rz  litewskich, którzy 
chcieli się dowiedzieć, n a  czym  polega ta cała sprawa z  eg­
zaminami i zbieraniem podpisów protestu. W  sali konferen­
cji prasowej zainteresowanie tematem było większe niż bywa 
zazwyczaj.

O dżyły sm utne  czasy ,

Poseł Jan M incewicz podczas konferencji prasowej po­
wiedział, że sm ucą go pewne tendencje znane z  dawnych so­
wieckich czasów, kiedy odgórnie walczono o  zniszczenie 
szkolnictwa polskiego. N ie ukrywano dążenia, by dzieci z  
polskich rodzin uczyły się w  szkołach rosyjskich^ N igdy jed­
nak, zdaniem Mincewicza, nie posuwano się do takich dra­
stycznych metod, jakie widoczne są  obecnie. Szkoły polskie 
były całkowicie zaopatrzone w  podręczniki, a  język ojczysty 
był przedmiotem zasadniczym z obowiązującym egzaminem 
maturalnym. Nie zdarzało się też, by  szkoły z  nielitewskim 
językiem nauczania były niejednakowo finansowane. „Reżim 
komunistyczny nie ośmielał się stosować takich okrutnych an­
tydemokratycznych metod walki ze szkolnictwem polskim, 
jakie stosuje się obecnie” - oświadczył poseł.

(D okończenie n a  str. 2)

V ytautas L an d sb erg is  n ie p rz y ją ł osobiście podpisów , tw ierdząc , że n ie chce być a k t o r e m  w ^ r ^ s e r o w a n y m  
spek tak lu . ' .  *  *B * *

Rosną emocje wokół spraw Lileikisa i Gimżauskasa W  nocy z pon iedzia łku  n a  w to rek  p rzerw ano  re transm isję  
p o p u la rn e j rozgłośni „K usskoje ra d io ”

Procesy nie zamknięte Ofiara nieuczciwej konkurencji
W czora j w ileński sąd  o k rę­

gowy zaw iesił postępow anie są­
dow e w sp ra w ie  K azysa G im ­
żauskasa do m om entu , aż  stan  
zdrow ia oskarżonego zezwoli na 
uczestnictw o w  procesie sąd o ­
w ym . K om isja lek a rsk a  stw ier­
dziła, że je s t to  m ało praw dopo­
dobne, a p ra w o  lite w sk ie  n ie 
p rzew iduje „sądu  zaocznego**.

Po południu kom isja sędziow­
ska w  tym  samym składzie pod 
przewodnictwem K azysa Każysa 
postanowiła zwrócić się do Depar­
tamentu Sprawiedliwości U SA  z 
prośbą o  przesłanie inform acji na 
tem at stanu zdrow ia Aleksandra 
Lileikisa i  ewentualnych dowo­
dów  symulacji choroby.

H olocaust w ym ysłem  K G B

W  przed ed n iu  p o sied zen ia  
sądow ego E lly  M . R osenbaum ,

d y re k to r  o d d z ia łu  b a d a ń  sp e­
c ja ln y c h  D e p artam e n tu  S p ra­
w ied liw ości U SA , ośw iadczył, 
ż e  L ile ik is  sym ulu je chorobę, a 
w  rzeczy  sam ej m oże uczestn i­
czyć w  rozpraw ie sądow ej.

A n tanas G arm us, przew od­
niczący  m edycznej kom isji eks­
p ertów  odrzucił podejrzen ie  9 
ew entualnej sym ulacji choroby 
p rzez  L ile ik isa . O skarżenia ze 
strony  in sty tuc ji p raw orządno­
ści U S A  określił jak o  niezrozu­
m iałe i obrażające.

K om isja  leka rska w  ośm io­
osobow ym  składzie n ie m a w ąt­
pliw ości, że oskarżony L ileikis, 
ja k  też  G im żauskas, c ie rp ią  na 
liczne  schorzenia serca, choro­
by  m ózgu o raz  inne.

E ffra im  Z u ro ff, k ierow nik  
jerozo lim sk iego  oddzia łu  C en­
tru m  S zy m o n a  W ie se ń th a la ,

u w a ż a , ż e  • L i tw a  c e lo w ó ' 
przed łuża  procesy  oskarżonych 
o h o locaust Litw inów . W  krę­
g a c h  ż y d o w sk ic h  p o d e jrz ew a  
się , że  W ilno celow o s tara  się  
un iknąć pow ro tu  do bolesnego 
okresu, w  h is to rii L itw y. „G dy­
b y  L itw a postaw iła zbrodniarzy 
h i t le ro w s k ic h  p rz e d  są d e m , 
u jaw n io n a  zo s ta ła b y  ró w n ie ż  
ro la  litew sk ich  kolaborantów  w 
zag ładzie  Ż ydów ” - stw ierdził 
Zuroff.

Szym on A lperow icz, prezes 
w sp ó ln o ty  żydow sk ie j na L i­
tw ie  je s t  zdziw iony, dlaczego 
p roces  nad  zbrodn ia rzam i je s t  
p rzeciągany . Jeszcze  w e w rze­
śniu 1997 roku  K ęstu tis C zilin- 
skas, k an c lerz  rządu  tw ierdz ił, 
ze ' za rzu ty  o to  s ą  bezpodstaw ­
ne.

(D okończen ie  n a  s tr . 4)
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C B IC A .

„M ożna śm iało  tw ierdzić, że 
p a d liśm y  o f ia r ą  n ie u c z c iw e j 
konkurencji. P rzyczyną, k tó ra  
zadecydow ała o  tym , że  p rzer­
w a n o  re tr a n s m is ję  ro z g ło śn i 
„R usskoje radio” , była ogrom na 
je j  popularność. G dy rozpoczy­
naliśm y re transm isję „R usskoje 
radio” , sw obodnie otrzym aliśm y 
licencję. N atom iast po m iesiącu, 
gdy nasza popularność w zrasta­
ła z  dnia n a  dzień, a rankingi nie­
których  radiostacji w prost „top­
niały na oczach”, znalazło się  10 
p rz y c z y n , z  p o w o d u  k tó ry ch  
p rzerw ano re tran sm isję  „R us­
skoje radio”  - pow iedział „Ku­
rierow i” pracow nik spółki „Ku- 
lanos radijas” .

W  nocy  z pon iedzia łku  na 
wtorek, dokładnie o godzinie 24, 
przerw ano transm itow anie pro­
gram u rozgłośni rad iow ej,,R us­
skoje radio”. N adaw ała ona wy­
łącznie rosy jską m uzykę popu­
larn ą  oraz krótkie w iadom ości. 
„R ussko je rad io” cieszyło  się  
o grom ną popu larnością w śród 
słuchaczy i stanowiło pow ażną 
konkurencję dla innych rozgło­
śni, szczególnie dla tych, które

nadaw ały audycje rosyjskie.
„Russkoje radio” od 31 grud­

n ia ubiegłego roku m ożna było 
słyszeć dosłow nie w szędzie: w 
sk lepach , kaw iarniach, szp ita­
lach, biurach, w  autobusach i  tro­
lejbusach, taksów kach. Bardzo 
często z przejeżdżającego obok 
sam ochodu słyszało się  dzingiel 
radiow y: „R usskoje radio - mu­
z y k a  d la  d u sz y !” . W iększość 
osób  py tanych  o to , dlaczego 
słucha tej rozgłośni, odpowiada­
ła, że  nadaw ała ona lekką, wpa­
dającą w  ucho muzykę, taką „dla 
duszy” . Z naw cy kuchni radio­
w ej, natom iast, tw ierdzą, że di­
dżeje tej radiostacji są  wysokiej 
k lasy profesjonalistam i. Wśród 
w alorów rozgłośni wymienia się 
także krótkie podanie wiadomo­
ści, rzadką częstotliwość reklam, 
dow cipne teksty  m istrzow sko
odczytywane przez N ikołaja Fo-
m enkę

(D okończenie na str. 3)
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Kalejdoskop aktualności Cios szkolnictwu polskiemu
K oncert dobroczynny w W aszyngtonie

Podczas pobytu w m arcu i  W aszyngtonie przewodniczący 
Sejmu Vytautas Landsbergls zam ierza dać koncert dobroczyn-

”y'  Na początku marca w czasie oficjalnej wizyty w  Waszyngtonie 
planuje się zorganizowanie dobroczynnego koncertu, na którym V. 
Landsbergls zagrałby utwory Mikolajusa Konstantinasa Cziurlioni-

Sa' żona przewodniczącego Sejmu Grażina Ruczite-Landsbergiene
akompaniowałaby amerykańskiej śpiewaczce Patncii M iler (mez­
zosopran), która wykonałaby utwory M.K. Cziurliomsa i innych kom- 
pozytorów litewskich.

W ym agania w obec praw ników

We w torek  Sejm  znowelizował n iek tóre ar ty k u ły  ustaw  o są­
dach adw okaturze i no tariacie. Ustalono w nich kw alifikacyjne 
w ym agania dotyczące w ykształcenia, niezbędne osobom , k tóre 
pragną^zostać sędziam i łub  prow adzić p ra k ty k ę  adw okata, no­
tariusza. P opraw ki do ustaw y zgłosił przew odniczący  Sejm u 
W ta u ta s  Landsberg ls. . .

Zgodnie z  nowym dokumentem na sędziego dzielnicowego może 
być mianowana osoba po ukończeniu 25 lat o  nienagannej opinii, 
posiadająca zawodowy stopień kwalifikacyjny m agistra praw a lub 
prawnika (jednostopniowe uniwersyteckie wykształcenie prawnicze) 
po zdaniu egzaminów sędziowskich.

B anki
K sięgi z podp isam i p ro te s tu  se k re ta rc e  przew odn iczącego  S ejm u  p rz e k a z u ją  Jó z e f  K w iatkow ski, 

J a n  S ienkiew icz i J a n  M incew icz

Specjaliści B anku Litew skiego kończą analizę i oceny, co s ta­
łoby się na rynku  finansow ym  k ra ju , gdyby B ankow i W ileńskie­
mu zezwolono na nabycie połowy akcji b an k u  „H erm iś” , poin­
formował we wtorek w  Wilnie dziennikarzy przewodniczący Zarzą­
du Banku Litewskiego Reinoldijus Szarkinas. Powiedział on, że za­
rząd Banku Centralnego m oże rozważyć tę  kwestię i podjąć decyzję 
w pierwszej połowie marca.

P rzem ysłow cy o stud iach

P ro jek t ustaw y o wyższych s tud iach  p rzew iduje, że p rz ed ­
siębiorstw a będą m ogły p rzeznaczać na pom oc studen tom  do 
0,5 proc. obliczonego im  podatku  od w artości dodanej. T aką moż­
liwość pozytyw nie ocenia ra d a  k o o rdynacy jna  ds. po lityk i so­
cjalnej w  przedsiębiorczości Litew skiej K onfederacji P rzem y­
słowców.

We wtorek na posiedzeniu Konfederacji Przemysłowców dyrek­
tor Departamentu Polityki Socjalnej w  Przedsiębiorczości Petras 
Balbierius powiedział, że ten procent m ógłby być znacznie w yższy 
-  wtedy przedsiębiorstwa byłyby bardziej zainteresowane przyjm o­
waniem studentów na praktykę.

„PowerBridge** o „L ie tuvos en erg ija”

K onsorc jum  z USA „P ow erB ridge Group** tw ierdzi, że speł­
niło wszystkie udzielone spółce „L ietuvos energija** zobow iąza­
nia w spraw ie p ro jek tu  budow y elek trycznej linii przesyłow ej 
n a  Z achód, dlatego „L ietuvos energija** nie m a żadnej p o d sta­
wy, aby  p rz e rw ać  n egocjacje z  „P ow erB ridge  Group**, głosi 
oświadczenie prasow e tego konsorc jum .

Litwa obiecywała, że w  ciągu 10 lat przez przyszłą linię elek­
tryczną będzie przesyłała do Polski rocznie co najmniej 6 m ld k ila  
watogodzin energii elektrycznej. „PowerBridge” obiecała, że zatrosz­
czy się o finansowanie linii i znalezienie na Zachodzie nabywców 
eksportowanej z  Litwy elektryczności. Amerykanie przyrzekli, że 
rozpoczną kupowanie energii elektrycznej od Litwy nie później niż 
w pierwszych dniach 2002 roku.

Zamiast śmierci - dożywocie
Z akończyła się p ro c ed u ra , 

zgodnie z k tó rą  k a ra  śmierci dla 
skazanych na Litwie zastąpiona 
została dożywociem.

Obradujące wczoraj kolegium 
sędziów wydziału spraw karnych 
Sądu Najwyższego karę śmierci 
zamieniło na dożywocie dla ośmiu 
skazanych. Na tej liście są  skazani 
przez Szawelski Sąd Okręgowy Ju- 
stinas Buta i Gintautas Buczinskas, 
skazani w Kownie Kęstutis Savic- 
kas i Aleksander Chrisanow, ska­
zani przez Kłajpedzki Sąd Okrę­
gowy Aleksander Jawtuszenko i 
Kęstutis Jankauskas oraz skazani 
przez W ileński Sąd O kręgow y 
Michaił Gurejew i Władimir Dio- 
min.

Sprawy tych skazanych rozpa- 
- trzone zostały we wszystkich in­

stancjach i nie m ogą być zaskar­
żone w sądach Litwy.

Jak  po inform ow ał agencję 
ELTA rzecznik prasowy Sądu Naj­
wyższego, sprawa jeszcze jednego 
skazanego na karę śmierci powę­

drowała do Sądu Apelacyjnego, a  
następnie m oże być rozpatrywana 
przez Sąd Najwyższy. Dlatego też 
kolegium sędziowskie nie rozpa­
trywało wczoraj sprawy taksówka­
rza Anatolija Kisielowa, skazane­
go za morderstwa w  Kłajpedzie.

Ostateczną decyzję przy zamia­
nie kary śmierci n a  dożywocie po­
dejmuje kolegium, składające się 
z  trzech sędziów wydziału spraw 
karnych Sądu N ajw yższego na 
wniosek prokuratora generalnego. 
Taki tryb przewidziany został w 
przyjętej przez Sejm w  grudniu ub. 
roku ustawie „O zamianie n a  do­
żywocie kary śmierci dla osób ska­
zanych na nią, jeśli ten wyrok nie 
został wykonany”.

Ustawa potrzebna była, gdyż 
Sejm przyjął nowelizację kodeksu 
karnego, zamieniającą karę śmier­
ci na dożywocie.

Ten krok dokonany został po 
ogłoszeniu przez Sąd Konstytucyj­
ny wniosku, że ustawa zasadnicza 
kraju nie zezwala na wyrok śmierci.

(D okończenie ze s tr .l)  
Problemy poruszane na konfe­

rencji prasowej znane sąnaśzem u 
czytelnikowi. Chodzi o status ję ­
zyka ojczystego w  polskiej szkor 
le, który zawdzięczając posunię­
ciom  „klerków  z  M inisterstw a 
Oświaty”, jak  to  określił podczas 
wczorajszej konferencji prasowej 
poseł Jan Sienkiewicz, je s t dys­
kryminowany. Chodzi też o nie­
równe traktowanie szkół polskich 
i litewskich. Stało się  zjawiskiem  
n orm alnym , że  d la  2 uczniów  
otwiera się litewską klasę dziesią­
tą, ja k  to je s t w  Kowalczukach, a 
dla 19 uczniów z klasy polskiej, 
ja k  jes t w  przypadku szkoły w  Zu- 
junach, zabrania s ię  otwarcia ta­
kowej. Jan M incew icz zaakcento­
w ał też problem  braku podręczni- 
ków.dla szkół polskich, w idząc w 
tym  kolejny krok na drodze zada­
n ia ciosu szkolnictwu polskiemu. 
O becnie w  rejonach wileńskim  i 
solecznickim  brakuje około 5 tys. 
podręczników w  języku polskim. 
Z  tej przyczyny uczniow ie pol­
skich szkół zmuszeni są  kupować 
podręczniki w ydane po litewsku. 
N aw et uczniowie klasy siódmej 
np. geografii w  polskiej szkole 
uczą się  ż  litewskich podręczni­
ków, bo wiadomo, że ten podręcz­
n ik nie będzie w ydany po polsku. 
Zdaniem  posła, to 
się robi po to, by w 
s z k o le  p o lsk ie j  
zmusić uczniów do

W b rew  w oli rodziców

„Podczas, gdy na całym  świe­
cie cyw ilizow anym  zdanie rodzi­
ców  w  k w e s tii k sz ta łto w a n ia  
ośw iaty m a decydujące znacze­
nie, u  nas w szystkie posunięcia 
przeciw ko szkołom  polskim  i ich 
uczniom czyni się  wbrew w oli ro­
dziców”  - ośw iadczył Jan M ince­
w icz. Przypom niał, że fundusze, 
k tó re  s ą  w ydaw ane n a  szkolnic­
two, to  pieniądze w płacone przez 
rodz iców  do  budże tu . C zy  ze­
pchnięcie języka ojczystego do 
p rz ed m io tó w  d ru g orzędnych  i 
p rz eciw sta w ien ie  je m u  ję z y k a  
p aństw ow ego  n ie  j e s t  now ym  
drastycznym  krokiem  na drodze 
do w ynarodow ienia i przym uso­
wej asym ilacji Polaków  - zadaje 
pytanie poseł.

Jan  S ienkiew icz posunięcie 
w ładz  ośw iatow ych w  spraw ie 
egzam inu  z  ję z y k a  o jczystego  
określił jak o  bru talny  cios zada­
ny społeczeństwu polskiem u. Na­
rusza ono konstytucyjne praw o 
obyw atela Litwy, ja k  te ż  prawo 
człow ieka w  kontekście m iędzy­
narodow ym . „M ożna składać pe­
tycje pro testu  do różnych orga­
nizacji m iędzynarodowych, m oż­
na apelow ać do treśc i dokum en­
tów  międzynarodowych, ale prze­
c ież to  ju ż  przerabialiśm y” - za­
uw ażył Jan Sienkiew icz. Aktual­

ne je s t nadal pytanie: czym  m oż­
na uspraw iedliw ić sam ego mini­
s tra, ja k  w iadom o poety, k tóry - 
podjął takie decyzje? Gdyby tak 
L itw inom  pow iedzieć, że  w  ich 
szkołach n ie trzeba składać eg­
zam inu z  języka litew skiego, jak  
by  to  kw alifikow ali?

N aw iązując do okresu bolsze­
w ickiego, poseł przypom niał, że 
to  w tedy  starano s ię  działać po­
przez najniższe instynkty ludzkie 
- zaw iść, n ienaw iść , podejrz li­
w ość. Z niesienie jako  obow iąz­
kow ego egzam inu z  języka pol­
skiego interpretuje s ię  jako  uła­
tw ienie d la sam ych maturzystów. 
C zy to  n ie ta  sam a próba w yzwo­
len ia instynktu konform izm u?

C zy Litw inom  trzeba przypo­
m inać, czym  je s t jęz y k  ojczysty 
d la każdego z  nas? Przecież jesz­
cze w  latach 1989 -  90 tak  samo 
w alczyli o sw ój język , niczym  o 
n iepodległość - przypom niał Jan 
M incew icz. W czoraj z  trybuny 
sejm ow ej Jan M incew icz w ygło­
s ił sw e ośw iadczenie na ten  te­
m a t

D z iś  p o d p is y  ro d z ic ó w  i 
uczniów  pow yżej la t 16 (dokład­
nie 24  773 podpisy) zostaną prze­
k azane K ancela rii P rezydenta 
o raz p r e m ie r o ^  Litwy.

K ry sty n a  A dam ow icz 
Fot. M a r ia n  Paluszkiew icz

u c z e n ia  s ię  p o ­
s z c z e g ó l n y c h  
przedmiotów w  ję ­
zy k u  p a ń s tw o ­
wym. Poseł zadał 
też retoryczne py- 
tanie: co na szcze­
blu rządowym zro­
biono, by naucza­
nie jęz y k a  litew ­
skiego w szkołach
m niejszości. naro­
dow ych  b y ło  na 
dobrym poziomie^ 
skoro np. w  rejonie 
solecznickim  bra­
kuje fł9 wykwalifi­
kowanych lituani- 
stów  w po lsk ich

Poseł J a n  M incew icz oblegany p rzez dziennikarzy
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Podania na Uniwersytecie Wileńskim są już przyjmowane

Z,a jednym  razem
N a  U n iw ersy tec ie  W ileń ­

sk im  o d b y ła  s ię  k o n fe re n c ja  
prasow a, na k tó rej przedstaw io­
no  b iu le ty n  in fo rm a c y jn y  d la  
przyszłych stu d en tó w  „Priem i- 
mas i Vilniaus universitetą 1999 
m etais" ^ Z ap isy  n a  Uniwersytet 
Wileński w  1999 r ”). W  spotka­
niu wzięli udział rek tor uniwersy­
te tu  prof. R olandas P av ilion is, 
p rorektor prof. Saulius Vengris 
oraz kierow nik dzia łu  studiów  
U. W. prof. Eugenijus Stumbris.

W ydanie to  zaw iera inform a­
cję o przyjm ow aniu przyszłych  
Studentów n a  U niw ersytet Wileń­
ski i Uniwersytet Technologiczny 
w  K ow nie (K auno technologijos 
universitetas). “

Rolandas Pavilionis poinfor­
mował, że  w  bieżącym  roku obie 
uczelnie, chcąc pom óc m łodzieży 
w  dostaniu s ię  n a  studia, postano­
wiły stworzyć m ożliw ość składa­

n ia  podań na te uczelnie „za jed ­
nym  razem” W  tym  celu wprowa­
dzono wspólne przyjmowanie po­
dań n a  oba te  uniwersytety.

Podania s ą  przyjm owane od 1 
lutego do 31 m aja bieżącego roku. _ 
Ś w iadectw a ukończenia szkoły  
oraz inne potrzebne dokum enty 
m ożna będzie złożyć od 8 do 15 
lipca.

Now e k ie ru n k i stud iów

P rorektor Vengris poinform o­
w ał, że na U niwersytecie w  tym  
roku pow stały nowe kierunki stu­
diów. S ą  to  język  norw eski (filo­
logia skandynawska), ję z y k  cze­
ski (filologia słow iańska), archi­
w istyka (w ydział kom unikacji), 
hydro logia i m eteoro logia (w y­
dział nauk  przyrodniczych).

(D okończenie n a  s tr. 6)

Ćwiczenia sztabów LITPOLBAT
W czoraj w  Polsce rozpoczęły 

się ćwiczenia sztabów  wspólnego 
litewsko-polskiego bata lio n u  sił 
pokojowych LITPOLBAT.

M inisterstwo Ochrony Kraju 
Litwy poinformowało, że w  manew­
rach uczestniczy 6 zmotoryzowa­
nych brygad piechoty „Geleżinis 
vilkas” oraz 24 żołnierze O liddęj 
Zmotoryzowanej Brygady Piecho­
ty  im. Księżnej Birute. 4

Przewidziane do piątku manew­
ry sztabów obejmą pracę ze sprzę­

tem  łącznościowym , planowanie 
akcji batalionu oraz usytuowanie 
podczas misji pokojowej.

W spólny batalion, liczący 428 
żołnierzy polskich i 354 litewskich, 
zaczęto formować w  roku 1996, a  
oficjalnie założony został w  1997 r.

W  lipcu i sierpniu ub. roku na 
L itw ie i w  Polsce odbyw ały się  
ćw iczenia batalionu, w  toku któ­
rych ostatecznie sformow ana zo­
stała ta  jednostka wojskowa.

(ELTA)

W e wtorek zespołowi Litewskie­
go Narodowego Teatru O pery i Ba­
letu oficjalnie przedstawiony został 
nowy dyrek to r generalny Ju lius 
Andrejevas. Kierownikiem teatru 
kompozytor i pianista J. Andrejevas 
mianowany został niespełna miesi^: 
temu.

Nowemu dyrektorowi nie jest obca 
praca administracyjna-w latach odro­
dzenia J. Andrejevas był przewodni­
czącym Litewskiego Związku Kom­
pozytorów. Następnie 7 lat mieszkał i 
pracował w  Hiszpanii. Ubie^ego lata 
powrócił do Wilna, gdzie pracował w 
Akademii Muzycznej.

W  tym  ro k u  U niw ersy tet W ileński p lan u je  p rz y ją ć  3612 studentów . I

Nie zmienią stanowiska

N ow y d y re k to r  chce w głębić się w  p rob lem y  te a tru

Nie przemilczać 
problemów

J. Andrejevas prosił pracowni­
ków  teatru, aby pomogli m u w  za­
poznaniu się  ze strukturą teatru od 
wewnątrz, chciałby też wysłuchać 
opinii pracowników i zgłębić pro­
blemy teatru. N ow y dyrektor we­
zw ał w szystkich do z g ła sz a n ia  
propozycji, opinii, gdyż tylko pod 
warunkiem szczerej rozmowy, bez 
przem ilczania problemów, w  te­
atrze zapanuje dobra, życzliwa at­
mosfera. Sprawy artystyczne teatru 
kierow nik zam ierza rozstrzygać 
kolegialnie, wspólnie z  radą arty­
styczną.

K onserw atyści racze j zaak ­
c e p tu ją  k a n d y d a tu ry  do  S ądu  
K onstytucyjnego i Sądu  N ajw yż­
szego o ra z  n a  kontro lerów  sej­
m ow ych, jed n a k że  n ie zm ienią 
swego negatyw nego stanow iska 
w obec K ę s tu tis a  L a p in sk a sa , 
k tórego  zgłasza się ja k o  kandy­
d a ta  n a  kon tro lera  państw ow e­
go*

Powiedziała to dla BNS wice­
przewodnicząca Partii Konserwa­
tystów i z a s t  starosty jej frakcji w 
Sejmie Rasa Rastauskiene.

W  posiedzeniu frakcji, które 
odbyło się w  poniedziałek wieczo­
rem, uczestniczyli wszyscy kandy­
daci na te  stanowiska państwowe. 
Głosowanie w  Sejmie w  sprawie 
ich  nom inacji m a s ię  odbyć w 
czwartek.

W  ubiegły w torek Sejm owi

zgłoszono trzech kandydatów na 
sędziów Sądu Konstytucyjnego, 6 
- na sędziów Sądu Najwyższego, 
5 - na kontrolerów sejmowych oraz 
powtórnie jako  kandydata na kon­
trolera państwowego zapropono­
wano prawnika K . Lapinskasa.

„Z atmosfery i nastroju nie od­
niosłam wrażenia, że nastąpią ja ­
kieś niespodzianki, jeśli chodzi o 
sędziów Sądu Najwyższego i Sądu 
Konstytucyjnego, kontrolerów sej­
mowych, jak  i kontrolera państwo­
wego” - powiedziała Rastauskiene.

K onserw atyści n ie aprobują 
powtórnego w niosku prezydenta, 
aby na kontrolera państwow ego 
mianować K. Lapinskasa - sędzie­
go Sądu Konstytucyjnego, którego 
kadencja kończy się w  marcu.

Jak powiedziała R. Rastauskie­
ne, po posiedzeniu frakcji konser­

watystów naradę w  sprawie kandy­
datów przeprowadziła rada poli­
tyczna partii.

W iceprzew odnicząca partii 
odnotowała, że rada polityczna nie 
sprzeciwia się kandydatom na sę­
dziów Sądu Konstytucyjnego i za­
leci frakcji, aby podczas głosowa­
nia poparła ich.

Jeśli chodzi o  kandydatów na 
sędziów Sądu Najwyższego, kon­
serwatyści czekają na dodatkowe 
informacje i frakcja sama podejmie 
decyzje po otrzymaniu całego nie­
zbędnego materiału.

„Jeśli nie będzie negatywnych 
opinii, topodejm ie się decyzję po­
zytywną”, stwierdziła R. Rastau­
skiene.

Konserwatyści również raczej 
poprą kandydatów na kontrolerów 
sejmowych.

Ofiara nieuczciwej konkurencji
(D okończenie ze  str. 1)

W  dniu zniknięcia „Russkoje 
radio” z  eteru (8 stycznia), spółka 
„K ulanos radijas” nadaw ała na 
fa lach  tej rozgłośni kom unikat 
następującej treści: „Z pow odu 
bezpraw nego postanowienia K o­
misji do spraw Radia i Telewizji 
oraz Państwowej Służby Często­
tliw ości jesteśm y zmuszeni prze­
rw ać retransmisję rozgłośni „Rus­
skoje radio” .

S ta sy s  M ostv ila s, dy rek to r 
spółki „Kulanos radijas” powie­
dział wczoraj w  wyw iadzie dla 
agencji ELTA, że retransm isję 
rozgłośni przerw ano, poniew aż 
skończył się czas ważności licen­
cji wydanej spółce przez wymie­
nione powyżej instytucje państwo­
we.

„Gdy rozpoczyna się  retrans­
m isję jakiejkolwiek rozgłośni ra­
diowej, zawsze są wydawane od­

pow iednie licencje, których czas 
ważności zw ykle bez problemów 
przedłuża się. W naszym przypad­
ku, po raz pierwszy, bezprawnie 
p o s ta n o w io n o . n ie  p rz ed łu ża ć  
w ażności licencji”  - stw ierdził 
M ostvilas.

W  Państwowej Służbie Czę­
stotliwości potwierdzono, że czas 
w ażn o śc i lic e n c ji  n ie  b ęd z ie  
pizedłużony. Eugenijus Norkunas, 
kierownik służby, oświadczył, że 
licencji nie przedłużono zgodnie 
ż prawem , ponieważ spółka „Ku­
lanos radijas” nie złożyła odpo­
wiednich dokumentów, które są  
niezbędne do otrzymania zezwo­
lenia na dalszą retransmisję. „Gdy 
wszystkie potrzebne dokumenty 
zostaną złożone, będziemy goto­
w i w  każdej chw ili przedłużyć 
ważność licencji” - dodał Norku­
nas.

Stasys Mostvilas zapewnia, że

Życzenia d la  nowego dy re k to ra  sk łada  Egle Szpokaite.
FoL ELTA

Jednorazowe zasiłki
R ząd za tw ierd z ił try b  w yp łacania jednorazow ych  zasiłków  

członkom  rodzin poległych lub  zm arłych w czasie śledztw a oraz 
uwięzienia w  latach  1940 - 1990 uczestników zbrojnego o ra z  nie- 
zbrojnego ruchu  oporu  i w alk  o wolność.

Członkom rodzin uczestników zbrojnego ruchu oporu - zohnerzy 
ochotników, poległych na polu walki lub w czasie aresztowania, za­
mordowanych lub zmarłych w  czasie śledztwa przed uprawomocnie­
niem wyroku sądowego albo którzy zostali skazani na karą śmierci i 
wyrok został wykonany, wypłaca się jednorazowy zasiłek w  wysokosci 
20 tys.L t.

w szystk ie potrzebne „papiery” 
zostały złożone. „Dlatego w  tym 
posunięciu dostrzegam y pewne 
objawy nieuczciwej konkurencji 
oraz bezpraw ne polityczne moty­
wacje nie pozwalające obywate­
lom  Litwy słuchać rosyjskiej roz­
głośni radiowej”  - oburzał się S. 
Mostvilas.

„K ulanos radijas” zam ierza 
podać do sądu postanowienie Ko­
m isji do spraw Radia i Telewizji 
oraz Państwowej Służby Często­
tliwości.

Jednak, jak  oświadczył „Ku­
rierowi” pracownik spółki „Kula­
nos radijas”, szanse na wygranie 
procesu są  bardzo małe, ponieważ 
„żyjem y w dem okratycznym  
państwie, w którym można bez­
prawnie odłączyć nadajniki popu­
larnej rozgłośni radiowej”.

Sabina Kozłowska

W ybuch w  Banku  
K om ercyjnym

W  cen trum  stolicy Ł o tw y - 
Rygi -  we w torek około godz. 17 
czasu polskiego n astąp ił silny 
w ybuch obok budynku Ryskie- 
e o  B anku Kom ercyjnego - po­
in fo rm ow ała  służba  prasow a

p0 W całym budynku wyleciały 
szyby. B r a t  doniesień o ofiarach. W 
jednym z pomieszczeń wybuchł 
pożar. ' '
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Procesy nie zamknięte
(D okończenie ze str. 1) 

Przywódca wspólnoty żydow­
skiej zwrócił uwagę, iż próbuje się 
w ogóle negować udział Litwinów 
w zagładzie Żydów. Obecnie czę­
sto się powtarza tezę, że dokumen­
ty potwierdzające holocaust są  
sfabrykowane przez KGB.

Pod lupą  am basady

• Związek Narodowców Litwy 
wydał we wtorek oświadczenie, 
w którym  zażądał od najw yż­
szych władz Litwy „zdecydowa­
nej reakcji” na oszczercze zarzu­
ty wobec Litwy i w trącanie się  w  
je j wewnętrzne sprawy.

Zdaniem narodowców, naciski 
izraelskich polityków, organizacji 
oraz aktywność różnych centrów 
nie są  dziełem przypadku. „Nie 
jest tajemnicą, że żydowskie or­
ganizacje na świecie pretendują na 
40 proc. budynków zbudowanych 
przed wojną w Wilnie, albo za­
żądają pieniężnej za nie kompen­
saty - mówi się w  oświadczeniu. 
Narodowcy są  przekonani, że przy 
pomocy absurdalnych żądań dąży 
s ię  do dyskrym inacji dobrego 
imienia Litwy na świecie. Tymcza-

Syndrom y p różni i próżności

Szym on W iesenthal - życie poświęcił ściganiu  zb ro d n ia rz y  w ojennych. Fot. arch iw um

sem  Żydzi w  W ilnie przypomina­
ją , że zarzuty pod adresem litew­
skich instytucji praworządności o 
przedłużaniu procesów zbrodnia­
rzy  w ypow iadali eksprezydent

A lgirdas B razauskas, posłow ie 
Rasa Rastauskiene i Em anuelis 
Z ingeris, generalny  prokurator 
Kazys Pednyczia i w ielu innych. 

Posiedzenie sądu okręgowego

we w torek uważnie obserwowali 
przedstawiciele ambasady USA  w  
Wilnie.

Opracował Z ygm unt Ż danow icz

Uwaga, i
> k o n k u rs |
i M iłośnicy m otoryzacji (i i 
. nie ty lko) są  z a p rasz an i do .
! u d z ia łu  w k o n k u rs ie  „Bez- 

pieczny ruch**, którego spon- I 
sorem  jes t U AB Shell Lietu- | 
va, zaś o rganizatoram i A uto- I 

| m otosportow y K lub „A kade- i 
■ mija** i „ K u rie r Wileński**. ■

Dzisiaj publikujem y słód- 
I m y (V II) z  10 zestawów po 5 I 
I p y ta ń , d o ty cz ący c h  ru c h u  |
| drogowego i jego uczestników. |
| Po zamieszczeniu dziesiąte- |
i go (X) zestawu pytań (sobota, i 

13 lutego) uczestnicy konkursu !
• proszeni s ą o  nadsyłanie do 2 3 .1 
I lutego na adres redakcji (z  do- I 
| piskiem „Konkurs „Bezpieczny |
| ruch”) w szystkich dziesięciu | 
i wycinków  (zestawy - I- X) z  i 
. podkreślonym i (w  niektórych
• p rzypadkach  - dop isanym i) •
I odpowiedziam i.

U w aga - n a  jedno pytanie |
| może być tylko jedna wersja od- | 
i powiedzi!

Jedna p raw id łow a odpo- .
> w iedź- 1 punkt.Zw yciężają ci, ' 
I co u zb ie ra ją  najw ięcej pu n k - I 
| tów.

N a zw ycięzców  oczekują 
j atrakcyjne nagrody od Shell - |

Bernardas, ale nie Shaw
Sporo ustaw, artykułów praso­

wych, wypowiedzi, haseł, zacho­
w ań, ludzkich w  naszym  kra ju  

' świadczy o  tym, że nie bardzo 
orientujemy się, co się dzieje na 
świecie, jakie panują tam  stosun­
ki, jak  będą wyglądały owe Stany 
Zjednoczone Europy, do których 
zdążamy. W ciąż się nam  wydaje, 
że jesteśm y hermetyczni w swych 
granicach i hulaj dusza - rób, "co 
chcesz, gadaj, co ślina na język 
przyniesie, decyduj o losach ludzi 
według swego widzimisię. - 

W eźmy takiego B em ardasa 
Szaknysa z „Valstiećiu laikrastis”. 
To wielki obrońca L itw y przed 
Polakami. W  swej gazecie coraz 
to miota na nich gromy. Ostatnio 
rozeźlił się na sędziów (litewskich 
przecież), którzy dotąd n ie m ogą 
zasądzić polskich autonomistów z 
podwileńskich rejonów. Nawet do 
głowy mu nie przyjdzie, że w  cza­
sach, gdy owi autonomiści głosili 
swe idee, panował u nas chaos, nie 
było wielu ustaw dziś obowiązu­
jących. Denerwuje się pan Bernar­
das rów nież dlatego, że Polacy 
ośmielają się  wiecować na scho­
dach przybytku litewskiej kultury 
- Biblioteki im. M. Mażvydasa, 
obzywać Litwinów kolonistami za 
to, że nie zw racają ziemi jej pra­
wowitym gospodarzom. Ukarać 
Polaków! Ukarać! Zasądzić, żeby 
wiedzieli. Przeczy to zasadom de­
mokracji? - to nie, dobro państwa 
jest ważniejsze...

Panu B em ardasow i w ydaje 
się, że mieszka w jakiejś próżni, 
że nikt poza Litwinami nie prze­
czyta jego opusów, nie ośmieli się 
zareagować, powiedzieć mu, że 
nie m a racji, że oślepiony niena­
wiścią dotąd nie zapoznał się  z 
Kartą Praw Człowieka, nie mó­
wiąc już  o Traktacie Polsko-Li­
tewskim. „Strzelać! Mordować! 
Zabijać!” - w ykrzykiw ał buń­
czucznie pew ien  dziadziuś po 
wypiciu 200 g wódki. Dziadek był 
stary, zresztą już  nie żyje, a pan

Bernardas... Chyba zaproponowa­
li m u przejść na emeryturę, skoro 
się  tak nadrywa. Bo jakoś zawsze 
tak się składa, że każdy, kto po­
krzykuje na Polaków, m a w  tym  
jak iś interes.

Jeden broi, ą reszta milczy. Po­
tem krzyczą: jak  można oskarżać 
wszystkich Litwinów o kolaborowa­
nie z faszystami, skoro to robił tylr 
ko jeden. Jak m ożna m ówić, że 
wszyscy Litwini nie chcą zwrócić 
podwileńskim chłopom ziemi, sko­
ro tylko jeden pan... (Mniejsza o . 
jakiego pana chodzi. Nazwisko zna­
ne jes t redakcji). Oczywiście, nie 
wszyscy, tylko ci, od kogo to zale­
ży. Ale reszta milczy. Niektórzy 
chcą wręcz zamknąć nam buzie. Jak 
pan Bernardas.

N ajlep ie j ch ichotać w  k in ie

Inny  p rz y k ła d . In c y d en t z  
wstrzymaniem dostaw ropy rosyj­
skiej dla Litwy. Wojownicy, w  ro­
dzaju pana B em ardasa, zaczęli 
natychmiast krzyczeć, że nadcią­
ga druga blokada ekonomiczna. 
P ierw sza, ja k  w iadom o, m iała 
m iejsce tuż po wyzwoleniu, gdy 
Litwa zam knęła dla Rosji grani­
ce, aby zahamować wywóz litew­
skiej żywności do tego kraju. Jak 
gdyby nie było innych mechani­
zm ów  regulacji stosunków ! W  
odpowiedzi Rosja zamknęła swo­
je  granice pozbawiając Litw ę su­
rowców. Stanęły fabryki, tysiące 
ludzi znalazło się na bruku. Jak 
zwykle wszyscy byli winni, tylko 
nie my.

D obrze pam iętam y ubiegło­
ro c zn ą  p ry w aty zac ję  na jw ięk ­
szych obiektów  strateg icznych  
kraju: Mażeikiu Nafty, Birżajskie- 
go Naftociągu, terminalu w  Butin- 
ge. Było wtedy dwóch kandyda­
tów  do w ykupienia części akcji 
tych przedsiębiorstw: Wiliams In­
ternational (USA) i LUKoil (Ro­
sja). Obie korporacje chciały za­
kupić 33 proc. akcji. Z  olbrzym ią 
satysfakcją, szatańskim chichotem

odrzuciliśm y rosy jską ofertę  na 
korzyść amerykańskiej, zapom i­
nając w  euforii, w czyich rękach 
znajduje się  kranik z  ropą. Tele­
w izja w yłaziła ze skóry, aby po­
k azać narodow i rozczarow ane 
m iny przedstaw icie li. LU K oilu, 
ironiczne uśm ieszki ludzi W il- 
liamsa. Sam m inister gospodarki 
drwił: teraz, mając um owę z Wil- 
liamsem, nie potrzebujemy rosyj­
skiej ropy, możemy sprowadzać j ą  
d rogą m orską, z  Zachodu, niech 
n o  tylko zbudujemy Butinge. Bu- 
tinge dotąd n ie zbudowana, a  ben­
zyna i inne paliw a potrzebnę są  
krajowi dziś. -

To był brzydki, niedyplom a- 
tyczny kawał. Niestety, n ie znala­
zło się w tedy w  kraju ludzi, któ­
rzy przywołaliby do porządku lek­
kom yślnych urzędników . Tego, 
kto by  się  odw ażył to  zrobić - 
obw ołanoby w rogiem  narodu... 
Podobnie zresztą nabijam y się  z 
Polski, która nieraz daw ała dowo­
dy swego przyjacielskiego stosun­
ku do nas, że przypom nę tylko 
bezpłatne przejazdy  litew skich  
ciężarówek przez Polskę na Za­
chód...

N o i M ażeikiu Nafta stanęła. 
K ażdy dzień przestoju - to m ilion 
dolarów strat. M inister gospodarz 
ki Vincas Babilius codziennie za­
pewnia dziennikarzy, że ju ż , ju ż  
ropa z  Rosji popłynie, że udało 
się wynegocjować nie 150 tys. ton 
na kwartał, lecz ponad 600 tys. Na 
końcu minister cichutko dodaje, że 
teraz niestety ropa będzie droższa, 
ale co to je s t dla ministra ? Naród 
zapłaci. T a  rosyjska ropa będzie 
jednak  tańsza o<f zachodniej... 
N a ró d  ś c ie rp i , ch o ć  c e n y  na 
wszystko znów skoczą w górę, ale 
czy nie rozmyśli się  w  zw iązku z 
powyższym Williams?

Być może rzeczywiście zepsuł 
się na Białorusi naftociąg, jak  dziś 
twierdzi minister, zapominając, że 
parę dni tem u m ówił coś innego, 
ale ta awaria pokazała, że nie nale­

ży zapominać o dyplomacji, niena­
gannych stosunkach z sąsiadami, 
bo m ożna „nie wygrać, lecz prze­
grać, nie n a  loterii, lecz w  prefe- 
ransa” . N igdy n ie  w iadom o, do 
czego się nam  sąsiedzi przydadzą, 
więc nierozsądnie z  nich szydzić, 
tym  bardziej, że wcale n ie są  głup­
si od nas. N ie można dla taniego 
efektu, dla zadowolenia próżności 
takich jak  pan Bernardas Szaknys, 
narażać kraju na straty...

G dyby  C la rk  n ie był C la rk iem  . m aksym alna p rędkość n a  au-

Baw iący na Litw ie znany spe­
cjalista od problem ów  w olnego 
rynku N orm an C lark  m ów i, że 
L itw a pozostaje w  tyle za Ł otw ą i 
E stonią pod w zględem  rozw oju 
struktury rynkow ej, a  to z  pow o­
du „zbyt dużej dozy nacjonalizmu 
(tautiszkum o)”. Litw a, zdaniem  
C larka, zam knęła s ię  w  sobie i 
odgrodziła od innowacji. B rak jes t 
nam  w iedzy teoretycznej. Tym­
czasem  przew odniczący  Sejm u 
jes t niezadowolony z  działalności 
doradcy prezydenta, dyrektorki 
Instytutu W olnego R ynku Eleny 
Leontiewej, która tę  w iedzę wciąż 
stara się upowszechniać. N ie wie­
rzym y je j, n ie wierzym y anality­
kow i finansow em u M argaricie  
S tarkevicziute, ekonom iście Ke- 
stutisowi G  laveckasowi, bo nam 
rynek nie jes t potrzebny - nomen­
klatura zostanie pozbaw iona „tle­
nu” , m oże u tracić sw e foteliki. 
Dopiero kiedy ktoś ze strony wy­
tknie nam  błędy - w tedy zaczyna­
m y myśleć... Niechętnie.

N ie żyjemy w  próżni, jesteśm y 
powiązani tysiącem  nici ze świa­
tem, który nas obserwuje i oce­
nia. Być m oże nie zawsze mówi 
nam  w  oczy, co o nas sądzi, ale z 
pewnością swoje zdanie ma, zda­
nie niezależne od tego, co sami o 
sobie mówimy. O d tego zdania 
zależy stosunek świata do nas... 
N a Boga! Przestańm y m yśleć, że 
żyjemy w  próżni!

B a rb a ra  Znajdziłow ska

to s tra d a c h  sam ochodom  cię-
I żarow ym  o łącznej m asie nie 
I p rz ek ra cz a jące j 3,5 tony? I 
| 1. 2 . 3. 4. 5. |

70 80 90 100 110 j
i bnfrxkbn$pfe kmjpk km̂xfe kmjpfc i

3 . O d  jak ieg o  w ieku  ze- . 
I z w a la  s ię  w o z ić  d z ie c i  n a  ' 
I p rzedn im  siedzeniu sam ocho- I 
| d u  osobow ego (jeśli n ie m a | 
I s p e c ja ln e g o  s ie d z e n ia  d la  | 
I dzieci)?

1  Z  3. ■ 4 5
I Od od od od od
I 8 10 12 14 15
| -lat lat lat lat lat , |
| 4 . J a k  m ocno zaciśniecie |
i o paskę  p rz y  k rw otoku  tę tn i- | 
i czym ?

1. Zaciśniecie opaskę z  ca- 
I łej siły; -
| 2 . Z aciśn iecie opaskę do |
Lchw ili ustania krwotoku; |

3 . Z ac iśn iec ie  opaskę aż  j 
poszkodow any poczuje ból w  . 
zaciskanym  miejscu, 

r  5. J a k i  w ypadek  drogow y I 
| określam y ja k o  katastro fę sa- I 
| m ochodow ą?

1 G dy zderza ją  s ię  dw aj j 
i row erzyści i jeden  z  nich lub |

oboje są  ranni;
2  G dy row er m otorowy po- 

I trąca bądź rani pieszego;
3 G dy z  wozu w ypada i do- | 

znaje obrażeń woźnica; |  |
4  Żadnego z  wypadków nie 

m ożna określić jak o  katastro- .

firm owe czapki i koszulki, sa- 
1 mochodowe atlasy Europy oraz 1 
I ich w ersje na dyskach kompak- I 
| towych, torba podróżna. Powo- | 
| dzenia!

Z estaw  V II  
1. K tó r e  ^ k r e ś le n ie  | 

( uczestn ika ru c h u  drogow ego ( 
je s t  n a jtra fn ie jsze ?

O

/  1 u czestn iczący  W ruchu I 
| pieszy, kierow ca środka trans- | 
| portu, pasażer, osoba, pogania- | 
i jąca  bydło;

2 osoba, znajdująca się  na ■ 
drodze n ie  w  środku transpor-

I tu  i n ie  pracująca na drodze; I
3 osoba, k ieru jąca jak im - | 

11 kolw iek środkiem  transportu. |
2 . J a k a  j e s t  d o zw o lo n a  |
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KURS WALUT
Nie każdego stać na aparat kasowy

9 lutegol999 roku

B A N K I K O M E R C Y JN E
Skup sprzedał

K redyt Bank PBI S.A.
1 dolar amerykański(USD) 3,98 4,00
1 marka nicmiccka(DEM) 2,28 2,35 I

I 1 zloty polski(PZL) 1,04 1.12J
1 rubel rosyjski (RUR) - ■
1 funt brytyjski(GBP) 6,41 6,77

Snoras

1 dolar amerykański (USD) 3,99 4,01
1 marka niemiecka(DEM) 2,29 2,34
1 złoty polski(PZL) 1.05 1,13
1 rubel rosyjski(RUR) 0,12 0,25
1 font brytyjski(GBP) 6,46 6,59|

Litim peks

1 dolar amerykański (USD) 3,98 4,01 
1 marka niemiecka(DEM) 2,27 2 3 3
1 złoty polskiCPZL) 1,03 1,14
1 rubel rosyjski(RUR) 0,15 0,30
1 funt brytyjski(GBP) 6,44 6,61

H erm is

1 dolar amerykański(USD) 3,99 4,01
1 marka niemiecka(DEM ) 2,29 2 3 3
1 złoty polski(PZL) 1,05 1,08
1 rubel rosyjski(RUR) -  -
1 funt brytyjski(GBP) 6,46 6,5.8|

Yilniaus b an  kas

1 dolar amerykański (U SD) 3,98 4,01
1 marka niemiecka(DEM ) 2,25 2 3 4
1 złoty polski (PZL) -
1 rubel Tosyjski(RUR) - -
1 funt brytyjski(GBP) 6,33 6,72

OSZCZĘDNOŚCI
Oprocentowanie roczne 
depozytów dla ludności

3-mies. 6-mies. 12-mies. 
Kredyt Bank PBI SA.
Od 1000 Lt 840%  8,60% 9,10% 
EkwiwalatwUSD 5^0% 5,70% 6jD0% 
EkwiwalalwDEM 3,50% 300% 4j00%

Sooras

Od 1000 Lt 8 3 9 %  8,76%  9,13%
Od 200 USD 5,11% 5,84%  6 ^ 1 %
O d500DEM 4 3 8 %  4,75%  5,11 %

Litimpeks

Od 1000Lt 8,2%  8,6 % 8£ %  
EkwwolertwUSD 5,0% 5,4%  5 ,6%  
BcwiwalertwDEM 3,4%  3 ,9%  4 ,0%  
Ekwiwala±wEURQ33% 4,05% 4,15%

Hermis

Od 1000 Lt 8,0% 8 3 %  9,0%
Od 1000USD 4 ,75% 5,25%  5 3 %
Od 1500 DEM 3,25 %  4,0 %  4 ,0%
Od 1500 EURO 3,25% 4,0% 4,0%

V3niaus bankas

Od500Lt 7 3 %  8,0%  9,0%
O d500USD 4 3 %  5,0%  5 3 %
Od 1000 DEM 2 3  %  2 3  %  3jD0 %
Od 1000 EURO 2 3  %  2 3  %  3,00 %

Pierwsza Polska Unia Kredytowa

100-500 Lt 53%  6% 7%
500-1000 Lt 7% 7 3 %  83%
1000-5000 Lt 83%  8,7% 9%
Ponad 5000 Lt 83%  9% 10%

Sumy ponad 15 000 Lt lub na termin ponad 
12 mies. - oprocentowanie umowne (do 12 %)

Oprocentowanie kredytów 
| * 15 % w skali rocznej 
*wcbwflówki”:
Ido 10 dni-1 3 %  
do 20d n i-2 3 %

Ido 30 d n i-3,0%

Kioski nie chcą umierać
Ju ż  byliśm y „osw ojeni”  z  całymi sze­

regam i kiosków n a  ulicach i p lacach  sto­
licy i innych m iast k ra ju .  W  pew nym  
okresie poprzez nie tru d n o  było dotrzeć 
naw et do dw orca wileńskiego.

T eraz co raz częściej w idzim y poza­
m ykane kioski rów nież w m niej re p re ­
zentacyjnych  m iejscach stolicy. W łaści­
ciele „szczęk” przeszli na handel sklepo­
w y czy zbankru tow ali?

300 L t  - też  chleb

Pani A J . prowadzi w raz z  m ężem  kiosk 
z artykułami spożyw czym i naprzeciwko 
centrum handlowego „Jowaras”  w  Fabia- 
niszkach. Być może, że wkrótce też splaj­
tujemy - mówi. - M amy wykupiony patept, 
podatki płacimy. Ale, czy dużo można za­
robić sprzedając gum ę do żucia, piernicz­
ki, napoje chłodzące? D otychczas pozo­
stawało nam  gdzieś 300 L t miesięcznie'. I 
to chleb! O d kilku lat bowiem  oboje nie 
mamy innej pracy. A  m nie do emerytury 
pozostały trzy lata, mężowi jeszcze więcej. 
W ięc nasz „sklep” jes t jedynym  źródłem 
utrzymania. D o nowego roku handlowali­
śm y rów nież papierosami. Ale od 1 stycz­
nia br. zaczęły obowiązywać nowe przepi­
sy sprzedaży wyrobów tytoniowych. Trze­
ba też  zainstalow ać now oczesne aparaty 
kasow e, wykupić licencję na handel papie­
rosami. Nie m ożemy sobie pozwolić na taki 
luksus. Skąd weźm iem y 500 L t na licencję 
i przeszło 2 tys. na aparat kasowy? Tej sumy 
nie pokry ją naw et roczne nasze zyski. A 
gdybyśm y i znaleźli jakim ś cudem środki, 
to  skąd  b ra ć  p ien iąd z e  n a  ró ż n e  kary? 
W szak praw ie co dzień ktoś spraw dza na­
szą  pracę -  policja ekonomiczna, inspekcja 
podatkowa, centrum  higieny itd. I każda 
taka rewizja może wykryć jakiś mankament. 
A  ile kłopotów  byw a z  m łodzieżą kupującą 
papierosy! Podchodzi tak i m łodzien iec 
wyglądający na dwudziestolatka i prosi o 
papierosy. Podasz, a obok stojący inspek­
tor udowodni, że on m a tylko 16 lat. I cały 
tw ój m iesięczny zarobek oddasz państwu 
za karę.

Z dan iem  w ładz , a p a ra t  kasow y będzie s traszak iem  n a  n iesum iennego w łaściciela 
k iosku . Fot. M a r ia n  Paluszkiew icz

kułami. A  przy czym  gazety, czasopisma? 
W  K ow nie ju ż  niejednokrotnie notowano 
przypadki, kiedy to  wyroby drukarskie znaj­
dowały się  w  sprzedaży detalicznej wcze­
śniej, n iż  je  ekspedycja spółki otrzymywa­
ła z  drukarń. Sądzę, iż  w  stolicy rów nież 
niesum ienni drukarze przem ycają sw oją 
produkcję, aby  podłatać skrom ny b u d że t 

W ładze kraju s ą  zdania, iż  aparaty ka­
sow e w  kioskach b ę d ą  skutecznym  środ­
kiem  przeciw ko niesum iennym  ich w łaści­
cie lom . M oże je s t  w  tym  część  racji... 
W szak d la niektórych kioskarzy, bez wzglę­
du  czy  ich  placów ka je s t pryw atna, spółko- 
w a , czy państw ow a, częstokroć stanowiła 
tylko szyld do  nielegalnych transakcji, po ­
zw alała osiągać dość duże zyski prawie nie 
płacąc podatków. N ic w ięc dziwnego, że  po 
zniknięciu takich możliwości wiele kiosków 
przestanie po  prostu istnieć...

Z y g m u n t W irpsza

Ż eby n ie było „lew ego”  tow aru

Jedną z  przyczyn obum ierania kiosków 
je s t  obowiązek posiadania drogiego apara­
tu kasowego, na co  m oże pozw olić n ie każ­
dy właściciel kiosku. Co tam  m ów ić o  nich, 
kiedy taki potentat, ja k  „Lietuvos spauda”, 
nie zdołał zainstalow ać go w  każdej swej 
placów ce. I tak je s t  n ie tylko w  stolicy. Jak 
poinform owała kierow niczka spółki „K au- 
no spauda”  pani E len a  B akanausk iene , 
tylko połow a kiosków  w  grodzie nad N ie­
m nem  i W ilią posiada fiskalne kasy. Zbyt 
duże w ydatki.

Dlaczego? Po prostu, aby  w  kioskach 
n ie sprzedaw ano „lewego”  towaru. Tylko z  
pow odu tego, iż poprzez kioski realizowa­
no lw ią część wyrobów tytoniow ych pocho­
dzących z  kontrabandy, wprowadzono obo­
wiązek posiadania aparatów kasowych, któ­
re pozw olą kontrolować handel tym i arty-

Patent z prawem odsprzedaży
O soby fizyczne, k tó re  naby ły  p a te n t 

na  dzia ła lność hand low ą n a  targow isku  
zezw alający n a  sp rzedaż  tow arów  w  celu 
ich  odsprzedaży , m a ją  p ra w o  sp rz ed a­
w ać to w ary  m ieszkańcom  o ra z  osobom  
fizy c zn y m , p o s ia d a ją c y m  p a te n ty  n a  
dzia ła lność handlow ą; P rzew iduje to  no­
w elizacja uchw ały  „ O  try b ie  w ydaw ania 
paten tów ” . U zupełn ien ia i  p o p ra w k i do 
te j uchw ały  om ów i dzisiaj rząd .

Gdy posiadający patenty handlarze ryn­
kow i będą handlowali towaram i, nabytym i . 
od innego właściciela patentu, upraw niają­
cego do handlowania na targow iskach to­
warami w  celu ich odsprzedaży, wówczas 
będ ą  musieli m ieć w  m iejscu  handlu kwit 
kupna-sprzedaży towarów (którego wzór, 
podstawow e rekwizyty, tryb uzupełnienia, 
nabycia, użytkowania i zw rotu ustala Mi­
nisterstw o F inansów ) lub rachunek-fak- 
tu rę  (PVM ) VAT.

Z  takiego patentu n a  targow isku razem 
z  osobą, która nabyła patent, m oże korzy­
stać też wpisany do patentu jeden  członek 
je j rodziny - małżonek, ojciec, m atka lub. 
dziecko w  wieku powyżej 14 la t

Zaproponowano ustalić, że  patenty na 
działalność hand low ą na targow iskach, 
uprawniające do sprzedaży towaru w  celu 
odsprzedaży, wydaje się  na rok  kalendarzo­
w y bądź ilość m iesięcy roku kalendarzo­
wego, ale tego okresu nie m ożna przesu­

nąć n a  kolejny rok  kalendarzowy.
Przewidziano, że  osoby fizyczne, które 

nabyły patenty na działalność handlow ą na 
targow isku, uprawniające do sprzedaży to­
w arów  w  celu ich odsprzedaży, b ęd ą  m o­
gły  prow adzić tę  działalność, zan im  w pły­
w y (bez VAT) osiągną 100 tys. litów. Gdy 
sum a wpływów osiągnie pow yższą grani­
cę, patent traci ważność. Takie osoby, chcąc 
kontynuować sw ą działalność, będą musiały 
zarejestrować się  jako  płatnicy VAT. Ponad­
to, patent na taką działalność d la tych  osób 
fizycznych n ie będzie ju ż  wydawany.

Osoby, k tóre nabyły patenty n a  dzia­
łalność handlow ą na targow isku, ew iden­
cję wpływów i wydatków będą musiały pro­
wadzić w  księdze dow olnego w zoru, zare­
jestrow anej w  miejskim  (rejonowym ) od­
dziale państwow ej inspekcji podatkowej. 
D la nabyw cy będ ą musiały wystaw iać kw it 
kupna-sprzedaży tow arów  albo rachunek- 
fakturę VAT.

N ow elizacja uchw ały przew iduje, ż e  
resztkami towarów, nabytych bez dokumen­
tów  i zinwentaryzowanych 1 października 
1998 r., do czasu ustalonego w  punkcie 3 
uchw ały n r 1141 rządu z  22.09.1998, m ają 
prawo handlować małżeństwa, które naby­
ły  osobne patenty handlowe, niezależnie od 
tego, na którego nazwisko te  resztki zosta­
ły  zinwentaryzowane.

(ELTA)

Uwadze podróżujących
Średnie ceny detaliczne benzyny i 

oleju napędow ego n a  stacjach „Statoil” 
i „Shell”  w  kra jach  bałtyckich  i  pań­
stw ach sąsiednich -  R osji, B iałorusi i 
Polsce (w  U SD  za  litr)

S to lica B enzyna 95E O lej

W ilno 0 3 1 0 3 6

Ryga 0 3 5 0 ,50

Tallinn 0,47 0,41

K aliningrad 0,20 0,13

M oskw a 0,16 0,09

M ińsk 0 3 5 0,18

Warszawa 0 3 2 0 3 9
(BNS)

Indeks cen  
konsum pcyjnych

In d ek s cen konsum pcyjnych  w  stycz­
n iu  1999 r ,  w  p o rów nan iu  z  grudn iem  
1998 n ,  w yniósł 101,0 (w  styczniu  1998 r. 
-  101,0). Najw iększy w pływ  na ogólny in­
deks cen  m iała podw yżka cen na grapę to­
w arów  i usług transportow ych o  4  proc,, 
napojów  alkoholowych i  wyrobów tytonio­
w y c h -o  1,7 proc., artykułów spożywczych 
i napojów  bezalkoholowych -  o  1,2 proc. 
Towary i usługi tych grup częściowo pod­
rożały z  pow odu podniesienia ta ry f akcyzy 
na benzynę, o leje napędowe i papierosy.

W  s tyczn iu  br. in flac ja  ro c zn a  (po­
ró w n u jąc  styczeń  1999 r. ze  styczniem  
1998 r.) w ynosiła  2 ,4  proc . (w  styczniu  
1998 r. odpow iednio  6,5 p roc .).

D e p artam e n t S ta tystyki
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T y tk o  nieliczni m ogą sobie pozw olić n a  p rasę

Zapomniany atrybut
- Dukszty, Bujwidy, B rad a- 

Iiszki, D ą b ro w a , Szaw liszk i, 
Spietuszki, M aluny, Koczargisz- 
ld, TrzeciakiszkL- - M aria  Pilec­
ka wylicza wsie, k tó re  należą do 
je j  rew iru. Obsługuje je  od 30 
la t  Tyle bowiem czasu minęło, od 
kiedy jako  m łoda dziew czyna, 
uginając się pod ciężarem torby li­
stonosza, wyładowanej różnorod­
nymi periodykami, listanu, po raz 
pierwszy ruszy ła ...” w  siną dal”. 
„D al”  tę stanowiło łącznie około 
30 km. Tyle bow iem  dziennie 
musiała pokonać, by  „rozdzielić 
według przeznaczenia zawarte w  
torbie listy, gazety, czasopisma. 
Nie sprawiało to  j a k  twierdzi pani 
Maria, dużego kłopotu. -  Szcze­
gólnie w okresie letnim, dobrze się 
jeździło na rowerze od zagrody do 
zagrody. -  W  ciągu tego czasu - 
dodaje -  otrzymałam dwa służbo­
we rowery i obydwa „zjeździłam .

- A  teraz chodzi pani pieszo?
- Latem  jeżdżę  n a  skuterze - 

uśmiecha s ię  pani M aria. - M am  
własny. Z im ą  to  różn ie byw a. 
Mamy konia, n a  utrzym anie któ­
rego coś niecoś dokłada poczta. 
M ogę więc wybierać: iść pieszo 
czy zakładać kasztana do sań. Je­
żeli sanna dopisuje. O wszystkim 
decyduje pogoda, droga, a  i od­
ległość, k tó rą  m uszę pokonać. 
Wszak zm ieniły się  czasy. A  tak­
że stosunek mieszkańców w si i 
ich m ożliwości prenum erow ania 
gazet, czasopism. Teraz tylko nie­
liczni m ogą sobie pozw olić na 
taki luksus. W  porów naniu z  za­
robkam i s ą  zb y t d ro g ie . D la 
większości bardziej palącą spra- 
w ą je s t kupienie chleba. Podsta­
wowy dochód otrzym ywaliśm y

K ro n ik a  p o lic y jn a
Jak rp o d a je  dział S ztabu  In fo rm acji M SW  R L , 8 lu tego b r. w 

k ra ju  zanotow ano 169 przestępstw , w  tym : 7  obrażeń d a ła , 1 gwałt,) 
14 chuligańskich ekscesów, 7 rabunków , 2 oszustw a, 138 k radzie­
ży. S kradziono  11 sam ochodów , znaleziono -1 3 .

Z ano tow ano  18 w ypadków  drogow ych. Z naleziono  zw łoki 5 
osób. Z atrzy m an o  32 podejrzanych  o popełnienie przestępstw .

ze sprzedaży m leka. A  ostatnio i 
to  d la w ielu  się  urw ało. N ie p ła­
cą. C zy w ięc m oże być m ow a o 
prasie?

Zm ienia się  życie na w si, a 
razem  warunki pracy listonosza. 
Chociażby niegdyś nieodłączny 
atrybut - torba listonosza odeszła 
w  zapomnienie. I  n ie dlatego, że 
poczta je s t na tyle biedna, by  nie 
m ogła zaopatrzyć w  n ie swoich 
pracowników.

-  Jeżeli jesteś z  torbą, od  razu 
każdy spotkany zorientuje się, że 
to listonosz - mówi pani M aria. - 
G dy roznoszę należne emerytury, 
m am  w tedy spore pieniądze. A 
teraz naw et „za pięć litów można

dostać po głowie” . I n ie tylko w 
miejskim  zaułku, ale też na bez­
ludnej w ie jsk ie j d ro d z e . Wolę. 
w ięc n ie w yróżniać s ię  spośród 
innych.

W eronika Jodko, kierow nicz­
ka poczty w  Duksztach, jak  sam a 
s ię  określiła, „24 lata siedząca na 
tym  stołku”, tw ierdzi, że  torby f  
uniform u służbowego zrzekli się  
rów nież inni listonosze. I chociaż 
n ie je s t to gw arancją bezpieczeń­
stw a, jednak , ja k  m ów ią ludzie, 
„strzeżonego i Pan B óg strzeże” .

D a n u ta  D anow ska 
N a zd jęciu : listonosz M a r ia  

P ilecka.
F o t  M ar ia n  Paluszkiew icz

G w ałt z rabunk iem

8 lutego o godz. 18 min. 30 na 
u l. Szarkuvos w  Kownie młody 
człowiek odebrał od niepełnolet­
niej F. (ur. 1986 r.) 20 litów i zega­
rek. N astępnie grożąc użyciem  
przemocy napastnik zaprowadził F. 
n a klatkę schodow ą domu przy ul. 
Kursziu i tam  j ą  zgwałcił.

R abunki

8 lu tego około godz. 15 do 
m ieszkania przy ul. Ż irm unu w  
W ilnie wdarli s ię  3 zamaskowani 
osobnicy i jeden w  policyjnej kurt­
ce i czapce. Napastnicy, grożąc R. 
O ., S. K . i K . S. prawdopodobnie 
pistoletem oraz nożem zabrali pie­
niądze, w yroby ze złota i srebra, 
sprzęt m uzyczny i w ideo, telefo­
ny kom órkowe i inne rzeczy. Stra­
ty  - 21.835 litów.

Podw ójne s tra ty

8 lutego o  godz. 8 m in. 30 na 
ul. Basanavicziusa w  Wilnie samo­
chód BM W  316, należący do am­
basady Rosji i prow adzony przez 
sekretarza am basady W. Prokopo­
w icza uderzył w  jadący  przed nim  
sam ochód audi 80. Podczas w y­
padku zostały uszkodzone oba po-

Za jednym razem
(D okończenie ze str. 3)

N a wydziale filozofii powsta­
ły  nowe kierunki studiów magi­
sterskich, takie jak  psychologia 
kliniczna, psychologia i  krymino­
logia, socjologia i kryminologia.

Coraz w iększą popularnością 
cieszy  s ię  niedaw no p o w sta ła  
Szkoła M iędzynarodowego Biz­
nesu (Tarptautinio Verslo Moky- 
kla).

Egzam iny w  C en trum

N a konferencji m ów iono też 
o  tzw. N arodowym  C entrum  Eg­
zaminacyjnym (N acjonalinis Eg­
zam inu C entras), k tóre w  tym

ro k u  ro z p o czy n a  sw ą  d z ia ła l­
ność. R ektor ośw iadczył, iż  eg­
z a m in y  w  te j  p la c ó w c e  b ę d ą  
przyjm ow ali specjalnie w ytypo­
w ani egzam inatorzy. W  bieżą­
cym  roku  w  C entrum  b ęd ą  prze­
prow adzane, na razie, dw a egza­
m iny  m aturalne: m atem atyka i 
h istoria.

Pavilionis ośw iadczył, ż e  eg­
zam iny m aturalne z tych przed­
m io tów  za s tę p u ją  ana log iczne  
egzam iny w stępne n a  UW.

„W ierzymy egzam inatorom  z 
Centrum” - dowcipnie zauważył 
rek tor i dodał, że w  niedalekiej 
przyszłości w  ogóle n ie będzie eg­
z a m in ó w  w s tę p n y c h . R e k to r  
oznajmił, że w  tym  roku Uniwer­

sytet W ileński planuje w yjść do 
mas.

„Pojedziem y n a  prow incję, w 
n aród , żeby  propagow ać naszą  
uczelnię” -  powiedział prof. Pavi- 
lionis. ,

B iuletyn inform acyjny „Prie- 
m im as i V iln iaus U n iv ers ite tą  
1999 metais” zaw iera m iędzy in­
nym i przykłady testów  egzamina­
cyjnych z 1998 roku. Książkę, któ­
rej cena w ynosi 10 Lt, m ożna bę­
dzie nabyć w  księgam i uniwersy­
teckiej „Litera” , w  dziale studiów 
UW, m ożna też będzie j ą  zam ó­
w ić pocztą. Inform ację o  wydaniu 

_ i w  ogóle o  egzaminach m ożna też 
znaleźć w  INTERNECIE.

S ab in a  K ozłow ska

C hłanni w iedzy o Litwie
_ C z tę rd z ie s to d w u o so b o w a  

g ru p a  s tu d en tó w  z  U n iw e rsy ­
te tu  W a rsza w sk ieg o  s p o tk a ła  
s ię  w c z o r a j  w  W i le ń s k ie j  
S zkole Ś re d n ie j im . J a n a  P a ­
w ła  U  z  p r z e d s ta w ic ie la m i 
o rg a n iz a c ji  p o ls k ic h  n a  L i­
tw ie . P rzy sz li d z ie n n ik a rze  i 
po lito lodzy  n ie  uk ryw ali za in ­
teresow an ia problem am i P o la­
ków  na W ileńszczyźnie, a  m ia- 

■ now icie szkolnictw em  polskim , 
p ra są  i k u ltu rą  po lską. O h is to ­
r ii szko ln ictw a po lsk iego  i  n ie  
ty lko , opow iedz ia ł zeb ranym  
Józef K w iatkow ski, p rezes M a­

c ie rzy  S zko lnej n a  L itw ie. R o­
m uald  M ieczkow sk i, red ak to r 
n acze ln y  dw uty g o d n ik a  „Z nad 
W ilii”  i w sp ó łw łaśc ic ie l P o l­
s k ie j  G a le r i i  A r ty s ty c z n e j  
„Z nad W ilii” , zapozna ł s tuden­
tów  z  poetam i, m uzykam i, m a­
larzam i - P o lakam i, tw orzący­
m i n a  L itw ie. G ospodarz szko­
ły  Adam  B łaszkiew icz opow ie­
dzia ł o  na jw iększej szk o le  p o l­
sk iej n a  L itw ie, ja k  też  odpo­
w iedz ia ł na inne py tan ia , do ty­
cz ąc e  ży c ia  p o lity c zn e g o  L i­
tw y. K orzysta jąc  z  obecności 
p rz ed staw ic ie la  „K u riera  W i­

leń sk ieg o ” , s tu d en ci in te re so ­
w a li  ś i ę  też j p r a s ą  p o ls k ą ,  
p rzed e  w szystk im  tym  dzienni­
k iem , je g o  n ak ładem  i  czy te l­
n ictw em .

D w u g o d z in n a  ro z m o w a  
p rz y  k aw ie  i h e rb a tce  m in ę ła  
b a rd z o  s z y b k o , o d n io s ło  s ię  
w rażenie, że  studenci chcieli za­
czerpnąć je sz c z e  w ięcej w iado­
m ości o  naszym  k ra ju , o nas sa­
m ych, jed n a k  w  napię tym  roz­
k ładzie dnia, g rupę z  Polski cze­
kało  je szc ze  zw iedzanie K ate­
dry W ileńskiej.

A g n iesz k a  S k iń d j r

jazdy. Tego samego dnia o  godz.
9  m in. 25 n a  ul. Basanavicziusa 
mercedes benz 240, prowadzony 
przez A. V. Malkevicziusa uderzył 
w  stojący samochód...rosyjskiej 
ambasady m azda 626, który pro­
wadził kierowca tej placówki dy­
plomatycznej ob. Litwy S. M . Lu­
dzie n ie ucierpieli.

K rym inalne talen ty

M oskiewski regionalny zarząd 
do walki z  zorganizow aną prze­
stępczością zatrzymał 3 członków 
przestępczego ugrupow ania z  Li­
twy, którzy „wpadli n a  to”, aby ten 
sam  przywieziony z  Łotw y samo­
chód sprzedać w  R osji 3 razy.

G azeta „W rem ia MN”  infor­
m uje, że  3 „autorytety”  litewskie­
go św iata przestępczego -  bracia 
K lem entas i Sigitas Szniukasowie 
o raz  V iktoras K otrim as, n a  po­
czątku lutego zatrzym ani w  M o­
skw ie za  obrabow anie biznesm e­
n a  zŁ otw y, należą do bandy, któ­
ra  od  1993 r. sprzedaje w  Rosji sa­
m och o d y  z  Ł otw y. P rzestępcy  
m ieli po  k ilka kom ptetów doku­
m entów  n a  każdy samochód. Po 
sprzedaniu auta, k rad li j e  u  nowe­
go właściciela i  znowu sprzedawa- 

: li. Trwało to  dotąd, póki dokumen­
ty  s ię  n ie kończyły.

Uniknąć strasznych tragedii
Jak poinformował nas inspektor 

policji drogowej rej. w ileńskiego 
A ndrzej Misko-Szpilecki, w  bie­
ż n y m  roku w  rejonie wileńskim za­
notowano 61 drobnych wypadków 
drogowych i 8 kraks, w  których były 
ofiary śmiertelne (losoba) i poszko­
dowani (11 osób). M iędzy innymi, 
wiele samochodów jes t teraz zabez­
pieczonych, dlatego przy każdym 
nawet drobnym wypadku kierowcy 
zw racają s ię  do drogówki... W  po­
równaniu z  tym  sam ym  okresem 
roku ubiegłego, czyli od  nowego 
roku do dnia dzisiejszego, liczba 
nieszczęść na drogach znacznie się 
zmniejszyła. Jako przyczyny tego 
inspektor wymienił fakt, iż drogów­
ka w  rejonowym Komisariacie Po­
licji pracuje obecnie w  pełnym kom ­
plecie (14 osób), regularnie przepro­
wadzane są  różne akcje, wzmocnio­
no kontrolęna drogach. Funkcjona­
riusze policji drogowej rejonu wi­
leńskiego w  ramach akcji „\fartai” 
pracują też w  strefach przygranicz­
nych (Miedniki, Ławaryszki, Buj- 
widze, Szumsk), razem z  polięjąpu- 
bliczną zatrzymując przemytników 
alkoholu.

Wracając do wypadków drogo-

I w ych, inspektor M isko-Szpilecki 
7a7nar7y łJ 7K w  tym  roku znacznie 
mniej kraks popełnili pijani kierow­
cy  (zanotowano 3 wypadki), ale za 
to  wszczęto 3 sprawy karne, dwie z 
nieb przekazano do sądu, dotyczą­
ce sfałszowanych dokumentów o 
przeglądzie technicznym. A  propos, 
naruszy ciel m oże „otrzymać”  za to  
karę w  wysokości do 12.000 litów.

M imo że  tendencja zniżkowa 
napawa optymizmem, policja jed­
nak problemów m a wciąż bez liku. 
Inspektor Misko-Szpilecki uważa, 
że najwięcej kłopotów sprawiają 
ludzie starsi lub ...pijani, którzy bę­
dąc w  stanie nieważkości, zupełnie 
n ie orientują się, dokąd i  jak  idą. 
Niemniejszy problem stanowią kie­
rowcy, którzy niedawno „osiodłali”  
zagraniczne sam ochody i n ie są  
przygotowani psychologicznie do 
tego, iż różnią się  one od rosyjskich. 
Trzeba powiedzieć, że nasze drogi 
też nie sąprzygotowane do „cudzo­
ziemskich”  auL~Wypada w ięc za­
chowywać jak  największą ostroż­
ność, jak  pieszym, tak i właścicie­
lom 4  kół. Żeby uniknąć tragedii...

Przygotowała 
Iren a  B akunow kz

W  tym  w ypadku  drogow ym  zginęło dziecko...
FoL arch iw um  policji d rogow ej re j. w ileńskiego
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On to pierwszy ruszył...
Za czasów sowieckich o sprawach polskich na różnym szczeblu mówić było niebezpiecznie, 

zególnie poruszać sprawy językowe, narodowościowe, historyczne, nawet etnograficzne i religijne.a szczególnie poruszać sprawy językowe,
W  1962 r. na pierw szej m ię- m ateriały z  49 wsi polskich. Kar- dużo pom ogli w  tym  ów czesny

dzyuczelnianej konferencji, zor­
ganizowanej przez Uniw ersytet 
Wileński im. Kapsukasa, lody zo­
stały jakby przełam ane. Z  17 wy­
głoszonych referatów, 3 dotyczy- , 
ły  gwar polskich. W  tym  sam ym  ' 
roku  K atedra Języka Polsk iego  
W ileńskiego Insty tu tu  Pedago­
gicznego rozpoczęła naukow e ba­
dania na tem at gw ar polskich, ale 
niestety, wkrótce utknęły one w  
miejscu.

D opiero po kilku latach pracę 
ruszył z  m iejsca Instytut Języko­
znaw stw a AN  B SR R , a  przede 
w szystkim  naukow iec W iacze­
sław W erenicz, W. M artyn o w  i  
inni. Do badań nad gwaram i pol­
skimi w  ZSRR włączyli s ię  na­
ukowcy uniwersytetów Moskwy, 
Leningradu, Lwowa, Rygi, Samar- 
kandy i, oczywiście, Mińska. Póź­
niej kilka osób przyłączyło się z '■ 
Wilna i Ziemi W ileńskiej. W  AN 
Białoruskiej SRR została utwo­
rzona Sekcja Języka Polskiego w 

. ZSRR. Sam Wiaczesław Werenicz 
z  dużą grupą studentów moskiew­
skich i m ińskich całymi latami z 
samego rana i do wieczora pene­
trowali Ziem ię Grodzieńską i Wi- 
leńszczyznę. Poznałem go w  Mej- 
szagole. Zajmowałem się etnogra­
fią, obyczajami i tradycjami miej­
scow ej ludności. M iałem  p rzy  
szkole m uzeum. Po zapoznaniu 
się z  moimi materiałami W iacze­
sław Werenicz zaproponował mi 
współpracę w  Sekcji Języka Pol­
skiego w M ińsku. Tam poznałem 
profesora, doktora nauk  filolo^ 
gicznych W. M artynow a, który 
udzielał mi konsultacji i wskazó- 

. wek „co do gwar polskich” .
Już w  1967 r. ogółem zebrano

toteka leksykalna w  tym  czasie li­
czyła 158,8 tys. wyrazów, nagra­
n ia  m agnetofonowe - 9,3 tys. m, 
notatki folklorystyczne zawierały 
40 tekstów. N a podstawie tych ma­
teriałów  obroniono 2 rozpraw y 
kandydack ie, 7 p rac  dyplom o­
w ych i w  prasie opublikowano 18
artykułów, a  w  1973 r. w y------
dano dwie książki w  M iń­
sku  pod  tytułem  „Polskie 
gwary w ZSRR” (cz. I - 232 
str. i część II - 216 str.). Ta 
książk a  p o d  red. doktora 
nauk filologicznych, profe­
sora W. M artynow a wywo­
łała szeroki rezonans, była 
szybko rozkupiona w  księ­
gam i w  M ińsku, w  prasie - 
w M oskwie, w Polsce - po­
jaw iły  się  przychylne i ob­
sze rn e  recen z je , o bada­
niach poinformowała „Wol­
n a  E u ro p a” . W  recen z j 
prof. K aiaś pisał, że „Pol 
skie gwary w  ZSRR” jes t t< 
wydanie cenne pod każdyn 
w zględem  Wysoko nauko 
w a w artość łączy się z  do 
brze po jętą informacją i za 
daniam i, jak ie  sto ją  prze 
dialektologią słowiańską... 
Podobnie pisał znany jęz> 
k o z n a w c a  p ro f . Ś-.-B 
Biem sztejn z  Moskwy.

Polska sekcja w  Mińsku 
przetrwała do 1986 r. Badania pro­
wadzono nadal, zbadano 72 osie­
dli, a grupa naukowa Uniwersyte­
tu w  Samarkandzie dotarła aż na 
Syberię, do znanej wsi polskiej 
Wierszyna, pod Irkuckiem. Mię­
dzy innymi, w końcu lat 80 orga­
nizowałem podobną naukową wy­
praw ę z W ilna z ramienia ZPL,

prezes Jan Sienkiewicz i dzienni­
karz Jerzy Surwiło. Wyprawa na­
sza przebiegała pod hasłem  „Śla- 

1 dami cierpienia polskich zesłań­
ców” . O tym  też dużo pisała pra­
sa polska na Litwie i kwartalnik 
polonijny „Rota” .

A takich książek ja k  „Polskie

W iaczesław  W erenicz, badacz polskich gw ar 
gwary w  ZSRR”, ju ż  nigdy nie 
wydawano. A przecież materiału 
naukowego w M ińsku było dużo.
W obliczu takiej sytuacji W. We­
renicz skontaktował się z Komi­
tetem  Językoznaw stw a PAN w 
Warszawie, gdzie wspólnie z  pol­
skimi kolegami nadal opracowy­
wano i wydawano materiały w se­
rii „Studia nad polszczyzną kre­

sow ą” nakładem  wydawnictwa 
„Ossolineum”. Tomy I-VII ukaza­
ły  Się ju ż  w  Polsce pod redakcją 
Janusza R iegera i W iaczesława 
Werenicza. Po przejściu W. We- 
renicza na em eryturę redaktorem 
został p. J. Rieger.

Z  byłych członków naszego 
zespołu autorskiego we Lwowie 

zm arła w ubiegłym  róku 
śp . W .E. C z e rn ia k , na 
em eryturę przeszła J.M. 
P a rsz u ta  z R yg i, 
W.H.Czekman (dziś Czek- 
monas) i I. Adamavicziu- 
te przenieśli się do Wilna.- 
J. Golcekier i Z. Miaczina 
w  Samarkandzie, N. Ana- 
niewa i L. M aślennikowa 
pracują nadal w  M GU w 
Moskwie, a  były asystent
UniwersytetuLwowskiego 
T.W. Starak jes t ambasa­
dorem Ukrainy w Polsce.

N a  p o c z ą tk u  m aja 
1998 roku oglądałem pro­
gram krajoznawczy z Miń­
ska (zrobiłem  specja lną 
an tenę), p row adził W. 
Werenicz. Po obejrzeniu 
wspaniałej teleaudycji „O 
Polesiu” napisałem do nie­
go obszerny list, za kilka 
dni dostałem zaproszenie 
do Mińska. Nie odkłada­
jąc , wyruszyłem od razu 

H  na kilka dni, spotkałem w 
|a N wielu znajomych, Wiacze­
sław Werenicz zapoznał z Ada­
mem Maldzisem - dyrektorem Na- 
ukowo-Oświatowego Ośrodka im. 
F. Skoryny przy M inisterstw ie 
O św iaty  R epubliki B ia łoruś - 
przyjacielem i rodakiem byłego 
redaktora „N.G.” śp. Wł. Strumi- 
ły z  Ziemi Oszmiańskiej. Po przy-

jeździe z  Mińska napisałem ob­
szerny artykuł o W iaczesławie 
Wereniczu, który też zgodził się 
napisać szereg artykułów na ła­
m ach gazet wileńskich. Pan W. 
W erenicz m a dobre kontakty ze 
Związkiem Polaków w Mińsku, 
sam  dużo podróżuje, Obcuje, po­
siada wielu przyjaciół w  Polsce i 
w  innych krajach, przez długie 
lata pracował w  PAN. Rząd Pol­
ski uznał wielkie zasługi W. We­
renicza i na początku lat 90 pre­
zydent Polski nadał mu wysokie 
odznaczenie państwowe'. A ucze­
ni polscy wybrali go zagranicz­
nym członkiem-korespondentem 
PAN. Wiaczesław Werenicz na­
dal publikuje sw oje artykuły i 
wygłasza odczyty, ma wykłady na 
U niwersytecie B iałoruskim  i w 
B ia ło ru sk ie j A kadem ii Sztuk 
Pięknych, często zabiera głos w 
radiu i telewizji, z naukowymi re­
feratami występuje w Warszawie 
i Paryżu, zaprzyjaźnił się z  Jerzym 
Giedroyciem. Ma sporo przyjaciół 
na Ziemi Wileńskiej.

Naukowiec przekazał pozdro­
wienia Antoniemu Jankowskiemu 
- kierownikowi oświaty rej. so- 
lecznickiego, Piotrowi Pietkiewi­
czowi ze w. Preny i innym.. Wia­
czesław  W erenicz był wielkim  
przyjacielem prof. Czesława Ku- 
daby  (zapoznałem  ich w Du- 
ksztach). Planowali wspólnie wy­
dać „Monografię o Duksztach . 
Obok w Giejsiszkach jes t naj­
większa enklawa ukraińska na Li­
twie. W. Werenicz zgadzał się opi­
sać sy tuację językow ą w D u­
ksztach i w  tym regionie. Nieste­
ty, książka dotychczas jeszcze nie 
ujrzała światła dziennego.

J ó z e f  R u sak iew icz
Fot. au tor

W oczekiwaniu 
na Jerzego 

Godziszewskiego
R ok 1999 ogłoszony został 

przez U NESCO Rokiem  Chopi­
now skim  (150 rocznica śmierci 
największego kom pozytora pol­
skiego). N a Litwie, podobnie jak 
w wielu innych krajach, w związ­
ku  z  tym  odbędzie się szereg im­
prez. P ierw szą z nich je s t zapo­
wiedziana wizyta pianisty polskie­
go Jerzeg o  G odziszew skiego . 
Przyjedzie on do W ilna (urodził 
się  w naszym  mieście) na zapro­
szenie Instytutu Polskiego.

Jerzy Godziszewski jes t fina­
listą VI Międzynarodowego Kon­
kursu Pianistycznego im. Fryde­
ryka Chopina w Warszawie, lau­
reatem  specjalnej nagrody im. 
W itolda M ałcużyńskiego. Kon­
certował w  wielu krajach europej­
skich, w  tej chwili jes t profesorem 
Akademii Muzycznej w  Bydgosz­
czy.

W  trzeciej, dekadzie lutego 
pianista wystąpi w sali Litewskiej 
Akademii M uzycznej, następnie 
weźm ie udział w dwudniowym 
sem inarium  chopinow skim  dla 
młodych pianistów w  Kownie.

H a lina Jotkiałło
F rag m en ty  3,5-m etrow ego g ranitow ego pom nika , w ykonyw anego w  W ilnie.

Fot. B ronisław a K ondratow icz

D ziennik sztuki

Batalia o pomnik skończona
W ygląda na to , że  po  sześciu  

latach dyskusji i sporów  n a  te ­
m at p o m n ik a  b isk u p a se jn eń ­
skiego A ntanasa B aranafiskasa 
(A n to n ie g o  B a ra n o w s k ie g o , 
1835-1902), zarysow uje s ię  po ­
m yślne zakończenie Całej, spra­
wy. U dało s ię  doprow adzić do

porozum ienia w szystk ie za in te­
re so w an e  s trony . M u sia ło  s ię  
n a w e t w trą c ić  Z g ro m a d zen ie  
Poselsk ie Sejm ów  Litw y i Pol­
ski. Po odbyciu rozm ów  z  bisku­
pem  W ojciechem  Ziębą, burm i­
strzem  Sejn, w ojew odą, przed­
staw icie lam i L itw inów  w  Sej­

nach i Puńsku, uzgodniono loka­
lizac ję pom nika.

W celu przybliżenia sylwetki 
bpa A ntoniego Baranowskiego, 
szc zeg ó ln ie  m ieszkańcom  S u­
walszczyzny, wśród których żył i 
działał, w ydana zostanie książka 
poświęcona temu kapłanowi, po-

■ 8 1 1 1

ecie, teologowi,, który własnym 
życiem  dowiódł, w jak i sposób 
można realizować ideały dobrych 
stosunków m iędzy narodami.

Tymczasem w  Wilnie, w pra­
cowni rzeźbiarskiej pod gołym nie­
bem  w Kjrtimach, dobiegają koń­
ca prace nad pomnikiem. Jego au­
torem jest wybitny rzeźbiarz Ge- 
diminas Jokubonis (twórca m. in. 
pomnika Mickiewicza w  Wilnie).

G edim inas Jo k u b o n is  je s t  zadow olony, że jego  
dzieło - pom nik  b iskupa A ntoniego B aranow skie­
go (A n tanasa  B a ra n a u sk a sa ) w reszcie s tan ie  w 
Sejnach . Fot. M ar ia n  Paluszkiew icz
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Spełniając prośbę naszych Czytelników, Zamieszczamy kalendarz  księżycowy p rac  na działkach na ro k  bieżący

Kalendarz księżycowy prac siewnych na 1999 rok
L uty M arzec Kwiecień M aj > C zerw iec Lipiec

£)ni niesprzyjające da siewu, sadzenia i przesadzania roślin

1-3,14-16 I 1-3 ,13-15 ,17 ,28-30 10-11,16,25-26 7-9 ,15 ,22 -23 3 -5 ,1 3 ,1 8 -2 0  | 1-2 ,13 ,16 -17 ,28 -29

£>ni ryzyka da siewu, sadzenia i przesadzania raślin

27-28 26-27 22-24 20-21 16-17 14-15

Upraw y Najbardziej sprzyjające dn i da siewu i su dzenia raślin

Groch i fasola 16-17 ,20r22 11-12,20-25 7-9 ,17-19 ,27-29 5-6 ,16 -19 ,24 -28 9-11,21-22,21-25,28-29

Ziemniaki 4-8 ,12-13 4-8,11-12 2 -4 ,7 -9 ,2 7 -3 0 1 ,5 -6 ,10 -11 ,18 -19 1-2 ,6 -7

Kapusta 17,20-22 20-21 ,24 17,20-22 18-19 15

Cebula na główki 7-8,12-15 4 ,6 -9 2-9 ,3 0

Marchew 4-8,12-13 4-8,11-12 2 -4 ,7 -9 ,12 -13 1, 5 - 6 , 10-11 6-7

Ogórki, kabaczki, patisony 17, 25-26 24-25 3-A, 12-13,20-21,27-30 1 ,10-11 ,18 -19 6 -7 ,1 4 -15 ,23 -25

Pietruszka i seler na natkę, 
sałata, kalafiory, brokuły 17, 20-22 16,18-19 ,24-25 12-15,20-22 10-13,18-19 6-9 ,1 5

Pietruszka i 
seler korzeniowy 4-8 ,25-26 4 -8 ,1 1 -1 2 ,1 6 2 -4 ,1 7 ,2 8 -2 9 1 ,1 4 ,2 5 -2 6 6,9 -11 ,21-22

Pomidory, papryka -17,25-26 6 -8 ,1 6 ,2 4 -2 5 3 -4 ,1 5 ,2 0 -2 1 ,2 7 -2 9 1,1 2 -1 3 ,1 8 -1 9 ,2 4 -2 6 8-9 ,1 4 -1 5 ,2 3 -2 5

Rzodkiew 4-8 4-8,16-17,20-21,24-25 2-4,7-9,12-13,21,27-29 1,5-6 ,1 ,0-11 ,18-19 1 -2 ,4 ,6 -9

Buraki 4-8, 12-13 4-8 ,1 1 -1 3 ,1 6 2-4 ,8 -9 ,1 2 -1 3 1,5-6,10-11,14, 25-26 | | |  6 -7 ,9 -1 1 ,2 1 -2 2

Czosnek 6-12 3-8 3-6 ,27 -29 23-27

fV kalendarzu wskazano najbardziej sprzyjające dni do siewu, sadzenia i przesadzania roślin warzywnych. Moż­
na je siać i sadzić również w inne dni (prócz niesprzyjających), wnosząc poprawki na pogodę i inne wypadku

Optymalne terminy przeprowadzania 
zabiegów agrotechnicznych wiosną - latem 1999 r.

—--------- _---- M iesiąc
Rodzaje prac i M arzec Kwiecień M aj Czerw iec L ip iec S ie rp ień W rzesień P aźdz iern ik

K ultyw atorow anie, w a lka  z 
chwastami i szkodnikami

18-27 % 14-15,22-29 12-13, 20-26 8-9,16-2^ 5-6,14-19 1-3 ,10-16 1 -3 ,8 -12  r 4-9

Obcinanie drzew  i krzewów, 
rozłogów truskawek i poziomek, 
podcinanie żywopłotów 22-23 18-19 16-1*7 _ 12-13 10-11 6-7 2-3 29-30 v 27-28

Szczepienie 20-21 16-17,20-21 18-19 14-15,28-30 26-27 22-23 18-19 ,23-24 16-17,20-22

Zbiór nowalijek, jagód, owo­
ców 22-24 18-2 J, ,29-31 ie j-17 ,26-27 14-15, 23-25 10-11, 19-21 6-7,16-17,25-26 4-5 ,13 -15

Wykopki ziemniaków, upraw 
korzeniowych, cebuli 2-4,20-21 16-17,12*13 14-15,10-11 10-11,6-7 2 -3 ,6 -7 ,2 9 -3 0 4-5 ,27 -28

Kłopoty ze sprzedażą nadw yżek p ro d u k c ji ro lnej

Na bezrybiu i rak ryba
W idoczn ie ta k ą  z a sa d ą  k ie ru je  się  A g e n cja  

R eg u lac ji R ynku  P ro d u k c ji  R o lne j i  S pożyw ­
czej, p o w sta ła  p rz e d  ro k iem  p rz y  M in is te r ­
s tw ie R o ln ic tw a R L . Z  t ru d e m  u d a je  się  je j  
znaleźć m ożliw ości zb y tu  n ad w y żek  p ro d u k ­
cji ro ln e j. N aw et, jeż e li z n a jd u je  n ab y w cę, to  
a r ty k u ły  ro ln e  sp rz ed aw an e  są  ze s tra ta m i.

Jak pow iedział Y idm antas Lape, dyrektor do 
spraw handlu, „z potencja lnym inabyw cam i stale 
prowadzi się  rozmowy, których treścią są  ceny pro­
duktów” . Agencja w najbliższym  czasie planuje 
sprzedać M oskwie 8 tys. ton  w ołow iny i 10 tys. 
ton zboża. Jednakże, jeżeli zam iary zostaną zre­
alizowane, mięso będz iesp rzedane ze stratami.

Część wołowiny kupi państwowe przedsiębiorstwo 
nMosprodkontrakt”. Litwa jeszcze w styczniu zamie­
rzała sprzedać temu przedsiębiorstwu 1 tys. ton woło­
winy za 135 min USA (5,4 min Lt), jednakże wów­
czas z  powodu ceny targu nie ubito.

Jak  tw ierdzi V idm antas L ape, ce n a  n a  artyku­
ły  spożyw cze osta tn io  spadła na w szystk ich  ryn ­
kach św iatow ych. Toteż agencja, k tó ra  skupiła  ar­
tykuły  po  w yższej cen ie , je s t  zm uszona sp rzeda­
w ać je  tan iej. - L itew skie p rodukty  spożyw cze 
n ie  s ą  droższe, a le  państw a U nii E urope jsk ie j w 
dużym  stopn iu  sub sy d iu ją  sw ą p rodukc ję  -  m ów i 
dyrektor.

W  końcu roku ubiegłego część produkcji nad­
w yżkow ej - około  120 tys. puszek  w ołow iny, 
A gencja p rzekazała do K alin ing radu ,ijako  po ­
m oc hum anitarną . Teraz prow adzi pertrak tac je  z 
B ia ło rusią  i P o lsk ą  w  spraw ie sprzedaży  zboża. 
Do 1 lu tego  br. agencja na rynku w ew nętrznym  i 
zagranicznym  sp rzedała  50 tys. to n  zboża. M a­
gazyny A gencji za lega 3,2 m in  puszek  konserw  
m ięsnych oraz 4 ,5  m in puszek  m leka skonden­
sow anego.

D a n u ta  D anow ska

Lubisz jeździć...
Tegoroczna zim a, w idocznie postanow iła nadrobić w  lutym  to, co 

^przeoczyła”  w  styczniu. N ie szczędzi w ięc śniegu, zamieci, a i  „o buty 
zaczyna częściej pytać” . N a wsi, szczególnie w  zagrodach położonych 
nieco na uboczu, teraz jedynym  niezaw odnym  środkiem  lokomocji”  
je s t bułanek zaprzężony do sań. A le zgodnie z  rosyjskim  porzeka­
dłem, „lubisz jeździć, m usisz lubić i  saneczki ciągnąć”, konia rów nież 
trzeba starannie doglądać. N a wsi w iedzą o tym  naw et dzieci... i św ię­
cie przestrzegają tej zasady. D.D.

F o t  B ronisław a K ondratow icz



Środa, 10 lutego 1999 r. ŚWIAT KURIER Q
WILElłSKl

Polska Rozmowy są trudne, ale pojawił się postęp

Skutki blokad
1858 w niosków  skierow ała 

ju ż  policja dó.kolegiów ds. wykro­
czeń przeciw rolnikom  biorącym 
udział w  blokadach dróg.

Dwa z  tych wniosków, w  Słu­
bicach i Zambrowie, skierow ano 
przeciw Andrzejow i Lepperowi. 
D otyczą tam owania ruchu, łam a­
nia przepisów porządkowych i nie 
wykonywania poleceń policji.

W  całym  kraju od początku 
rolniczych blokad dróg wszczęto 
ok. 25 spraw  karnych. D otyczą 
one przede wszystkim zniszczenia 
m ien ia  o ra z  ra n  za d an y c h  'lu ­
dziom, którzy próbow ali przedo­
stać się  przez blokady.

K ilka spraw  dotyczy  także 
napaści na policjantów. W  czasie 
trwania rolniczych blokad 15 po­
licjantów zostało rannych, trzech 
było hospitalizowanych.

Spotkanie
We wtorek m inister spraw  za­

granicznych  p ro f . B ro n is ła w  
Geremek przyjął pana Pierre Mo- 
scovici, M inistra Delegowanego 
ds. Europejskich Republiki Fran­
cuskiej.

Tematyka spotkania dotyczy­
ła integracji europejskiej, w  tym  
reform  wew nętrznych UE, przy­
gotowania Polski do akcesji, pro­
blem u deficytu w  handlu z U n ią i 
in tegracji po lsk iego  ro ln ictw a, 
negocjacji Polski o członkostwo 
w  U E, wspólnej polityki zagra­
n iczn ej i  b ez p iecz eń stw a o raz  
w spółpracy w  dziedzinie wym ia­
ru  spraw iedliw ości i spraw  w e­
wnętrznych.

Aleksander 
Gieysztor 
nie żyje

W  w ieku 83 lat zm arł w e wto­
rek  w  W arszawie po długiej cho­
rob ie  w yb itny  po lsk i h isto ryk , 
były prezes PAN, prof. Aleksan­
der Gieysztor.

Prof. G ieysztor urodził się  17 
" lip c a  1916 roku , s tud iow ał na 

Uniwersytecie Warszawskim.
W  swej działalności nauko­

wej zajmował sięm .in. problem a­
tyką początków Państw a Polskie­
go, średniow ieczną historią War­
szawy i M azowsza, m itologią sło­
wiańską.

A leksander G ieysztor spra­
wował dwukrotnie funkcję preze­
sa PAN, był w ieloletnim  dyrekto­
rem Zam ku K rólewskiego, człon­
kiem licznych zagranicznych aka­
demii oraz krajowych i zagranicz­
nych towarzystw naukowych.

Precedensowy 
proces

W  warszawskim sądzie rejo­
nowym zaczął się  w e wtorek pro-l 
ces Janusza G., który został oskar-l 
żony o  napaść, której dokonał w] 
obronie bitego inwalidy. |

Przed procesem licznie zgro-| 
madzeni dziennikarze usiłow ali I 
dowiedzieć się, jak  mogło dojść] 
do sytuacji, w  której człowiek sta-[ 
jący w  obronie bitej osoby może] 
zostać oskarżony o pobicie biją-f 
cych. Prowadząca postępowanie] 
prokurator z  warszawskiej O c h o l 
ty nie chciała odpowiedzieć n aH  
pytanie.

Z  powodu braku szkodliwo­
ści warszawski sąd rejonowy skiej 
rował tę  sprawę do um orzeniaH

M ed ia to rzy  n a  k o n fe ren c ji 
p o ko jow ej w  sp ra w ie  K osow a 
ocen ili w e w to re k , w  trze c im  
d n iu  rozm ów  S erb ó w  z  kosow ­
sk im i A lb ań c zy k a m i, że są  one 
t ru d n e , a le  p o jaw ił się  po stęp .

Przew odniczący  konferen­
c ji szefow ie dyplom acji W .Bry- 
tanii i F rancji, Robin Cook i H u­
b ert Vedrine, o sobiście pośpie­
szyli do R am bouillet, by  w zm óc 
nac isk  na negocjatorów .

O bie strony  n egocjacji pró­
b u ją  s k ie ro w a ć  d y s k u s ję  n a  
boczny tor, s taw iając now e żą-

Nowe żądania
dania. „W ystąpili^  w ielom a do­
datkow ym i pom ysłam i (...) a  my 
m usim y w ykonać zadanie. Chce­
m y skoncentrow ać się  na poli­
tycznym  rozw iązaniu” - pow ie­
dzia ł H ill.

S trony konflik tu  kósow skie- 
go p rzystąp iły  do negocjacji na 
żądanie m ocarstw  z tzw. grupy 
kontaktow ej. N a osiągnięcie po­
rozum ien ia , k tó re  m a po łożyć 
kres trw ającym  od  blisko  roku 
ak to m  p rz em o cy  w  K osow ie , 
m ają  w yznaczone najw yżej dwa 
tygodnie. W  razie fiaska  roko­

w ań g rożą  im  ataki pow ietrzne 
NATO.

N ow e żądania zablokow ały 
dalsze prace nad  planem  grupy 
k o n ta k to w e j, p rz ew id u jąc y m  
sze roką autonom ię d la  Kosowa 
na trzyletni okres przejściowy.

Z a k ła d a n a  n ie z m ie n n o ść  
granic Jugosław ii zachęciła Ser­
bów  do nalegania, by  podpisać 
podstaw ow e zasady planu. Choć 
- w edług m ediatorów  - obie stro­
ny  je  zaakceptow ały, Albańczy- 

' cy  odm ów ili podpisu, n ie chcąc 
wyrzekać s ię  postulatu n iezaw i­

słości. Zaczęli się dom agać roz­
pisania referendum  niepodległo­
ściow ego po okresie przejścio­
wym , określenia ju ż  teraz osta­
tecznego statusu prow incji i za­
w arcia przez Belgrad rozejm u z 
W yzw oleńczą A rm ią Kosowa.

Rokow ania w  Rambouillet 
s ą  o toczone tajem nicą . Skąpe 
przecieki skazują obserwatorów 
n a  Spekulacje. Również trzej me­
diatorzy , k tó rzy  k rą żą  m iędzy 
znajdującym i się  na oddzielnych 
piętrach delegacjam i, n ie ujaw­
n ia ją  żadnych szczegółów.

Opozycja tworzy rząd islamski

Odwrotny skutek
P rzyw ódcy czeczeńskiej opozycji s tw orzyli w e w to re k  rz ą d  is­

lam ski, k tó ry  -  ja k  tw ierd z ą  - m a zastąp ić  obecne św ieckie władze 
tej pó łnocn o k au k ask ie j re p u b lik i. /

K ilku liczących się  dowódców polow ych postanowiło powołać 
M ech-Szurę, czyli Radę Państwa, która będzie rządzić C zeczenią zgod­
n ie z  islam skim  praw em  - szariatem.

W  ubiegłym  tygodniu prezydent republiki A słan Maschado w pró­
bow ał uprzedzić swych przeciw ników  i pozbaw ił istniejący świecki 
parlam ent funkcji ustawodawczych oraz zlikw idow ał stanowisko wi­
ceprezydenta. Zapow iedział też opracowanie nowej islamskiej konsty­
tucji. .

Decyzje te wywołały jednak  odwrotny od zamierzonego skutek: 
M aschadow  nie tylko nie zyskał zw olenników  wśród-opozycji, która 
nadal dom aga się jeg o  rezygnacji, ale także napotkał opór parlam entu i 
w iceprezydenta, który odm ów ił odejścia ze stanowiska.

„W  kraju, w  którym  panuje szariat, n ie pow inno być takich słów 
jak  prezydent, parlam ent czy konstytucja” - powiedział.

M ow ładi Udugow, jeden  z  członków  Szury - znany dow ódca poło­
wy, który w  przeszłości pełn ił w czeczeńskich rządach m.in. funkcję 
w iceprem iera i  szefa M SZ.

W edług Udugowa, dowódcy połowi wybrali do 35-osobowej Szury 
rów nież M aschadowa, ale m usiałby on zrezygnować ze stanowiska pre­
zydenta.

A słan M aschadow, jeden  z  dowódców czeczeńskich walczących 
latach 1994-1996 z R osją o niepodległość republiki* zyskał szerokie 

poparcie w  w yborach prezydenckich w  1997 r. i nadal cieszy się  w 
Czeczenii popularnością.

Poparciem  cieszą się jednak  rów nież jego  przeciwnicy stojący 
n a czele licznych ugrupow ań zbrojnych. O skarżają oni M aschadowa o 
zbytn ią uległość w obec M oskw y i próbują osłabić jego  autorytet, sto­
sując przem oc i dokonując licznych porwań.

Dowódcy połow i, którzy stworzyli Szurę, zagrozili też w e wtorek 
Rosji bliżej nieokreślonymi działaniami odwetowymi za skazanie dwóch 
Czeczenek na długoletnie prace przymusowe za udział w zamachu bom­
bowym na dworcu kolejowym w  Piatigorsku, na południu Rosji (w Kraju 
Stawropolskim ), w  kwietniu 1997 roku.

„W krótce usłyszycie naszą odpowiedź” - powiedział Udugow.

W  stolicy B angladeszu w m ieście D haka trw a ju ż  od 48 godzin 
s t r a jk  opozycjonistów , k tó rzy  są  przeciw ko w yborom  nowego sze­
fa rz ąd u . O pozycjoniści s to su ją  przem óc, w  w yniku k tó rej zginęła 
ju ż  je d n a  osoba i zostało ran n y ch  50 osób

Opady śniegu zakłóciły komunikację w Austrii, Szwajcarii, RFN i Holandii_______

Uwięzieni przez śnieg
T y siąc e  u rlo p o w icz ó w  n ie  niej Austrii wskutek obfitych opa- tam komunikację ju ż  od soboty, 

m ogły sią  we w torek wydostać z dów śniegu, które zatarasowały Prognozy przew tdująna resz- 
ośrodków narciarskich w  zachód- drogi. Zaspy i lawiny zakłócają tą  tygodnia dalsze opady. W nocy

O bfie opady śniegu spowodowały w ielokilom etrowe kork i na drogach S z w a je a r i i^ H ^ ^  
s trii i RFN .

na wtorek w zachodniej Austrii 
spadło 40 cm  świeżego śniegu, 
uzupełniając grubą pokrywę, po­
w stałą w ciągu weekendu. W  so­
botę i niedzielę napadało tam 170 
cm śniegu, co jes t fenomenem nie 
notowanym od dziesięcioleci.

W  Galtuer, położonym  w 
dolinie Paznaun w Tyrolu, jes t od 
soboty uwięzionych około 3 tys. 
turystów.

W  Szwajcarii w  nocy z po­
niedziałku na wtorek spadło w nie­
których okolicach pół metra śnie­
gu. Z  powodu zagrożenia lawino­
wego zamkniętych jes t wiele od: 
cinków dróg w centralnej części 
kraju, w Alpach Berneńskich i we 
wschodnim kantonie Gryzonia. 
Z ejśc ie  law iny  spow odow ało 
przejściowe unieruchomienie ma­
gistrali kolejowej, wiodącej przez 
tunel św. Gotharda.

Śnieg spowodował wczoraj 
rano poważne zakłócenia ruchuna 
autostradach w Niemczech. Za­
blokowane były autostrady prowa­
dzące po obu stronach Renu z Ko­
lonii do Bonn.________ _______

I  Na podstawie doniesień PAP-u 
opracował 

W a le r ia n  B U T K IE W IC Z
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Wileńska „Polonia” w szóstce najlepszych
O d  14 lutego stołeczna d ru ­

żyna s iatkarzy  „Polonia”  d ru g ą  
tu rę  ryw alizacji o m istrzostw o 
Litwy rozpocznie w gronie naj­
lepszych d ru ż y n  k ra ju . „Polo­
n ia” aw ansow ała do pierw szej 
szóstk i z  p iętnasto p u n k to w y m  
d o ro b k iem  z  d ru g ie j pozyc ji 
g ru p y  B, ustępu jąc  pierw szą lo­
katę szawelskiej „E lga-S ta rtas” 
-1 9  p k t i w yprzedzając jednym  
p u n k te m  p o n ie w ie sk ą  e k ip ę  
„A uksztaitija”.

Pierwsze trzy zespoły grupy A, 
to: „Vilniaus Pedagoginis Univer- 
sitetas” -1 8  pkt, „Agrotech” z  Kel-

me - 18 pkt oraz wileński zespół 
„Ażuolas” -1 4  pkL

Ostatni m ecz pierw szej tury 
„Polonia” rozegrała z  mariampol- 
skim „Tinklinio klubas” zdecydo­
wanie pokonując go wynikiem 3:0. 
Zdaniem grającego trenera, zwycię­
skiej drużyny1 Ludwika Adamowi­
cza, awans dla jego podopiecznych 
nie był zaskoczeniem. Postawiony 
cel (awansować do pierwszej szóst­
ki) siatkarze „Polonii” skutecznie 
realizowali od początku czempio- 
natu, systematycznie zmierzając do 
w yznaczonych g ranic , k tórym i 
obecnie jes t udział w  play off.

Jak powiedział L. Adamowicz, 
wywalczenie miejsca w  ćwierćfina­
le obecnie wydaje się być jak  naj­
bardziej realne, ponieważ taktycz­
ne poczynania „Polonii” w jej stra­
tegicznych zamiarach coraz bar­
dziej sprawdzają się w  „terenie”, 
za czym dobitnie przemawia fakt, 
jakim  jes t jej awans.

W drugiej turze drużyny wal­
czące o awans do ćwierćfinału ro­
zegrają po dziesięć m eczów (po 
dwa z  każdym rywalem). Finał ry­
walizacji o mistrzostwo Litwy za­
planow ano n a  ostatn i w eekend 
kwietnia. In f. wł.

Wystartowały ósme 
Igrzyska Parafialne

Pierwsze kary w NBA
Władze NBA postanowiły uka­

rać trzech zawodników grzywna­
m i. N ajw yższą, 5  tys. dolarów , 
otrzym ał C harles B arkley z  H o­
uston Rockets za obsceniczne słow­
nictwo pod adresem kibiców.

Skrzydłow y „R akiet”  zapo­
mniał o nakazie ligowym zobowią­
zującym  w szystk ich  g raczy  do

przyjaznej postawy wobec fanów. 
Kampania, po skończonym lokau­
cie, m a nakłonić sympatyków NBA 
do tłumnego odwiedzania hal.

Incydent z  Barkleyem  w  roli 
głównej miał miejsce w  trzeciej kwar- 
cie piątkowego meczu z Lakers w Los 
Angeles. Sprowokowany przez kibi­
ców koszykarz odpowiedział wulgar­

nym słownictwem pomagając sobie 
obscenicznymi gestami rąk

Pierwszymi ukaranymi zawod­
nikami zostali również Steve Smith 
z  Atlanty Hąwks i Kendall Gili z 
New Jersey Nets. Każdy z  nich, za 
przepychankę pod szatnią po so­
botnim m eczu w  Georgia Dome, 
zapłaci 2,5 tys. dolarów. (PAP)

Z g o d n ie  z  tr a d y c ją ,  n a  po ­
cz ą tk u  k aż d eg o  ro k u  odb y w a­
j ą  się  Ig rz y sk a  P a ra f ia ln e  w 
sia tk ó w ce , koszyków ce, te n i­
sie  s to ło w y m , m in i- fu tb o lu  i 
p iłce  rę c z n e j. W  tym  ro k u  b ę ­
d zie  to  ju ż  ósm a e d y c ja  tego  
ty p u  zaw odów .

Jako  p ierw si w  tym  roku  6 - 
7 lu tego  1999 r. w ystartow ali 
sia tkarze , k tó rzy  6 lu tego  w a l­
czyli w  trzech  strefach : Solecz- 
n ick a  - ryw alizow ały  s ię  para­
fie  |  dz iew ien iska , M ałe  So- 
lecznik i i Solecznicka II druży­
ny. E jszyska s trefa  - parafie  bu-' 
trym ańska , ko leśn icka  i ejszy ­
ska. Jąszuńska strefa: parafie  
- tu rg ie lska , rudn icka , Solecz- 
n ik i I d rużyna i jaszu ń sk a . Z  ej- 
szysk ie j i so leczn ick ie j s trefy  
p o  jed n e j d rużyn ie i z  jaszuń- 
sk ięj - dw ie drużyny.

7 lu tego  w  finale w  Ej szysz­
kach  spotkały  s ię  drużyny zw y­

cięsk ie  w  strefach  parafii tur- 
gielskiej, kolesnickiej, dziewie- 
n isk ie j i solecznickiej. I.

Pierw sze m iejsce, po bardzo 
w y ró w n an e j i zac ię te j w alce 
zdobyła drużyna parafii turgiel- 
sk iej, w  której sk ładzie znajdo­
w a li s ię  Jan  S taszew sk i, A n­
drzej Jąnkielew icz, W alery Par- 
w ic k i, A n d rze j M ark ie w icz , 
W łodzim ierz B utko, Sławom ir 
P a rw ic k i i  M arek  S zym iele- 
w icz , n a  drugim  m iejscu -  dru­
ży n a  p a ra fi i  k o le śn ic k ie j, na 

/ t r z e c im  s o le c z n ic k ie j  i na 
czw artym  - dziew ienisk ie j. Pu­
char d la zw ycięzców  ufundow ał 
sek to r spo rtu  Zarządu  Solecz- 
nickiego.

W  sobotę i n iedzie lę, 20 i 21 
lu tego  1999 r., o d b ęd ą s ię  za­
w ody w  koszyków ce m ężczyzn. 
Serdeczn ie zapraszam y.

M ich a ł S ienkiew icz ,
p rezes TG „Sokół” na Litwie

Adwokaci Bestii wahają się czy apelować
B yły b oksersk i m istrz  św ia ta  w  w a­

dze ciężkiej M ike Tyson został skazany  
w p ią tek  w  sądzie M o n tg o m ery  C ounty , 
w stanie M ary lan d , n a  k a rę  jednego ro k u  
w ięzienia z a  pobicie dw óch m ężczyzn po 
w y p a d k u  sam ochodow ym , 31 g ru d n ia  
1998 r.

Obecnie adwokaci M ike’a  Tysona zasta­
naw iają się, czy zgodzić się z  orzeczeniem 
sądu -  rokiem więzienia d la swego klienta, 
czy ryzykować apelację, k tó ra  może prow a­
dzić do podwyższenia wyroku.

B ył m istrz św iata boksu zawodowego

m a celę do swej dyspozycji „ze w zględu na 
jego  bezpieczeństw o” i nie m oże występo­
w ać o  zw olnienie za  kaucją do czasu w nie­
sienia apelacji, stw ierdził prokurator Do­
uglas Gansler.

P rokura tor uw aża, że Tyson m ógłby 
pojaw ić s ię  w  ringu  jeszcze  1999 r., zało­
żyw szy jego  popraw ne zachow anie w  w ię­
z ieniu. Pod  tym  w arunkiem  m oże liczyć, 
ja k  każdy inny skazany, n a  przeniesienie - 
po dw óch, trzech  m iesiącach -  do centrum  
o zm niejszonym  rygorze. Z  takiego ośrod­
k a  skazani w ychodzą codziennie do pracy

i w raca ją doń n a  noc. Tak w ięc Tyson by­
łby  p o d  „kontro lą praw a” do dziew ięciu 
m iesięcy, co  p rzem aw iałoby  - zdaniem  
p rokura to ra  - za  rezy g n ac ją  z apelacji. 
W yrok sędziego Sądu Okręgowego m oże 
oznaczać koniec kariery 32-letniego Ty­
sona, k tóry m iał być jednym  z najw ięk­
szych bokserów  w  historii boksu zaw odo­
w ego. Jego praw nicy m uszą, w  ciągu 30 
dni, zdecydow ać się, czy apelując narazić 
na ryzyko karierę swego k lienta. Sędzia 
bow iem  m oże n ie w znaw iać procedury i 
zarządzić rozpraw ę p rzed  ław ą przysię-

Mike Tyson - sylwetka
„N ie lubię siebie. Ten facet, M ike Ty­

son, je s t m i zupełnie obojętny. Nie m a d la 
m nie większego znaczenia, czy zostanę za­
bity, czy będę żył. W iele ju ż  razy  próbo­
w ałem się zabić, paku jąc  się w  różne dziw­
ne sprawy. T ak  w ygląda całe m oje życie”  - 
powiedział człowiek, k tó ry  zarobił ponad  
200 milionów dolarów , a  każda jego w alka 
jest śledzona przez m iliardy, albo setki m i­
lionów p a r  oczu n a  całym  świede.

Tyson urodził się  30 czerw ca 1966 roku 
w  Brownsville, przestępczej części now o­
jorskiego Brooklyna, jak  najm łodszy z  trój­
k i dzieci L om y Tyson i Jim m ’ego Kirkpa- 
tricka. M atka była prostytutką, a  o jciec al­
fonsem i dobrym gangsterem, który najczę­
ściej spędzał czas w  knajpach na pijaństwie 
i płodzeniu nieślubnych dzieci. M a ich  w 
sumie dziewiętnaścioro, a  m atkę M ike’a 
porzucił dw a miesiące przed urodzeniem  
przyszłego bokserskiego m istrza św iata 
wagi ciężkiej. Gdy o jciec zm arł, M ike sie­
dział w więzieniu. N aw et n ie  poprosił o 
przepustkę na pogrzeb.

Tyson często powtarza, że m a świado­
mość, iż  jes t najbardziej znienawidzonym 
człowiekiem na świecie i wie, że któregoś 
dnia ktoś go po prostu zabije. W  wieku 13 
lat wylądował w jednym  z  nowojorskich 
poprawczaków, m ając na koncie 38 zatrzy­
m ań przez policję. Był członkiem jednej z 
band. „Nigdy nie m iałem  pistoletu. Posłu­
giwałem się wyłącznie nożem” - m ówił w 
jednym  z  wywiadów.

To, że Tyson z  poprawczaka trafił na 
salę bokserską, a  n ie do więzienia lub na 
cmentarz, też jest przypadkiem. Jego zdol­
ności do boksu zauważył jeden z wycho­
wawców i polecił M ike’ a Teddy’em u Atla­
sowi, znanemu trenerowi. Tyson już  na 
pierwszym sparingu pokazał, że boks może 
być punktem zwrotnym w  jego życiu.Chciał 
zabić przeciwnika tym  razem pięściami, a

n ie nożem . Stoczył tylko kilka w alk jako 
am ator i natychmiast, w  wieku 18 la t , prze­
szedł n a  zawodowstwo. K ariera potoczyła 
się  w  zawrotnym  tempie. Ogromny wpływ 
m iał na niego Cus d ’Amato, legendarny tre­
ner, który postanow ił go usynowić. „To był 
mój jedyny przyjaciel, jakiego m iałem  w 
życiu” - pow iedział niedawno Tyson ze 
łzami w  oczach.

W alk i M ik e ’a n a jc z ę ś c ie j ^  
przypominały demolkę. M ają­
cy 178 cm  wzrostu, ważą- - 
cy około 95 kilogramów 
Ty son nokautował ry­
w ali jeden  po dru­
gim , najczęściej 
w  pierwszej lub 
drugiej rundzie, 
posyłając pioru­
n u jąc e  c iosy  z 
prawej ręki. D o 
dziś praw y prosty  
w  w ykonaniu Tysona 
je s t najgroźniejszym cio- 
sem w  całym boksie zawo­
dowym i nie m a pięściarza, 
który utrzymałby pozycję 
pionow ą po takim  uderze­
niu, jeśli trafiło ono w od­
powiedni p unk t Fachowcy 
często się  zastanawiali, ja ­
kim  naprawdę pięściarzem 
jest Tyson. On n ie  dawał iml 
szansy, żeby zobaczyli, | 
bo zbyt szybko kończył ■  
pojedynki. N igdy nie 
boksow ał do tyłu, w 
obronie. Zaw sze na­
cie ra ł, rob iąc odpo­
wiedni użytek ze swo­
je j  zw ierzęcej siły. I 
Zabić, albo polec -I 
takie było jego rin­

gow e hasło. Szybko dorobił się  pseudoni­
mów. N azywano go „Żelazny M ike” lub 
„Bestia”. Krwiożerczy instynkt trafił w  gu­
sta kibiców. Zapotrzebowanie na jego walki 
rosło. Coraz więcej Amerykanów chciało 

go oglądać w  telewizji i płacić 
za  rozkosz doznań, związa­
nych z jego  występami. W  
ten sposób rosły też pienią­
dze, które zarabiał. Z a każ­
dy popis otrzymywał milio­

ny dolarów.
22 listopada 1986 

roku, w  w ieku 20 lat 
został mistrzem świata, 
powalając na deski Tre- 

■ vora Berbicka. Utrzy- 
, mał ten tytuł przez ponad 
3 lata, gromiąc kolejnych 

rywali. W lutym 1990 roku 
przegrał po raz pierwszy. 

James „Buster” Douglas 
przetrzym ał burzę z 
piorunam i w  pierw ­
szych rundach, zmusił 
Tysona do walki dłuż­
szej, niż 6 minut i wy­

szło szydło z  worka. 
Okazało się, że M ike 
nie ma sił, by być sobą
W 10 rundzie sam padł
na deski i nie potrafił
się z  nich podnieść. 

M ike przestał być 
[r in g o w ą  bestią  i ko- 
■lekcjonerem  drogich 

samochodów. Roz­
w iodła s ię  z nim  

H  znana ciemnoskó­
ra aktorka Robin

 |Givens, a  zanim to
■zrobiła, oskarżała go 

Publicznie o prawie

głych. Gdyby Tyson został uznany przez 
n ią  w innym , n ie tylko dodałby do swego 
„krym inalnego dossier*’ now y wyrok, od 
trzech  do siedm iu la t odosobnienia, ale 
ponadto pogorszyłby znacznie sw ą sytu­
ac ję w  stanach N evada i Indiana.

W ładze sądowe Indiany musiałyby zde­
cydować, czy Tyson naruszył prawo w  okre­
sie warunkowego zwolnienia z  więzienia po 
odsiedzeniu połow y w yroku za gwałt w 
1992 r., a  władze boksu stanu Nevada mo­
głyby ponownie odebrać m u licencję bok­
se rsk ą  (PAP)

codzienne m anto. Łatw o przepuszczała 
miliony, zarabiane przez M ike’a, ale praw­
dziwe okazały się  jej doniesienia, że mąz 
m iewa stany maniakalno-depresyjne i za­
żyw a narkotyki. Gdy wniosła sprawę o roz­
wód, Tyson pobił j ą  na ulicy z  innym bok­
serem i ledwo go odciągnięto od ofiary, roz­
bił na drzewie BMW.

W 1992roku sąd dał wiarę słowom Desi- 
ree Washington, która oskarżyła go o gwałt 
Tyson poszedł do więzienia na 6 la t  Gdy 
upłynęła połowa kary, został wypuszczony 
za dobre sprawowanie. „W  więzieniu kolej­
ny raz zrozumiałem, że jestem  nikim  Strach, 
który był moim najlepszym przyjacielem, stał 
się  teraz moim  największym  wrogiem”- 
mówił w wywiadzie miesięcznikowi „The 
Ring”. Wrócił w  1995 roku. Wygrał cztery 
walki. Zarobił około 100 milionów dolarów, 
po czym zmierzył się z  Evanderem Holy- 
fieldem, innym mistrzem pięści. Przegrał 
przez nokaut ale walka sprzedawała się tak 
dobrze, że zorganizowano rewanż. Doszło 
do skandalu. Na początku trzeciej rundy 
Tyson odgryzł Holyfieldowi kawałek ucha, 
za co odebrano mu licencję bokserską. Po 
roku poddano go badaniom psychiatrycz­
nym. Wyrok był pozytywny - Tyson nie jest 
wariatem i może dalej walczyć.

Obiecyw ał, że wróci na szczyt

16 stycznia stoczył w Las Vegas zwy­
cięski pojedynek z  eks-m istrzem  świata 
w ersji IB F  Francoisem  Bothą z RPA po­
sy łając go na deski w piątej rundzie. Było 
to  43 zwycięstwo w jego zawodowej ka­
rierze , a  40 odniesione przez nokaut za 
k tó re  zalnkasow ał aż 10 m in USD.

Prawnik Tysona w wypowiedziach dla 
prasy przed rozprawą mówił, że za wszelką 
cenę należy uniknąć wyroku skazującego.

Jeś li Mike zostanie skazany chociaż­
by n a  jeden dzień więzienia, oznaczać to
będzie, żejest całkowicie skończony .

K rzysztof Guzowski
Rzeczpospolita "



Środa, 10 lutego 1999 r. USTAWODAWSTWO K U R IE R  A  ĄWILKU 8 KI |  |

Łamigłówka dla Sądu Konstytucyjnego
W czoraj Sąd K onstytucyjny 

(S K ) w y s łu c h a ł a r g u m e n tó w  
przedstawicieli stron  zaintereso­
w anych w  głośnej spraw ie poli­
tycznej - czy n iek tóre założenia 
ustaw y, og ran icza jące j obecną 
działalność byłych pracow ników  
sowieckiej bezpieki, zgodne są z  
K o n s ty tu c ją  k ra ju ,  in fo rm u je  
ELTA.

W  październiku ub. roku do SK 
zwróciła się grupa posłów, prosząc 
o zbadanie, czy przyjęta latem przez 
parlament z  inicjatywy przewodni­
czącego Sejmu \ytautasa Landsber- 
gisa Ustąwa oocenie Komitetu Bez­
pieczeństwa ’ Państwowego ZSRR 
(N KW D, N K G B, M G B , K G B ) 
oraz óbecnej działalności pracow­
ników kadrowych tej organizacji i 
ustawa o je j w cieleniu w  życie, 
zgodne są  z zasadniczym  aktem  
prawnym oraz niektórymi konwen­
cjami międzynarodowymi, do któ­
rych przystąpiła również Litwa.

Wczoraj w  ciągu prawie godzin­
nego przemówienia na posiedzeniu 
SK w  imieniu grupy posłów socjal­
dem okrata Vytenis A ndriukaitis 
wyłuszczył motywy, którymi się kie­
ru ją parlamentarzyści, zaskarżając 
praworządność ustaw, które weszły 
w  życie 1 stycznia br.

Jak powiedział V. Andriukaitis, 
Sejm przejął funkcje sądu, ogłasza­
jąc  wszystkich kadrowych pracow­
ników KGB za przestępców i za­
braniając im  przez 10 lat pracować 
w  instytucjach państwowych i nie­
których strategicznych obiektach 
Litwy. „Ograniczenie prawa wybo­
ru  pracy je s t oczyw istą karą  za 
wskazane w  tejże ustawie przestęp­
stwo kryminalne - przynależność do 
sowieckiej bezpieki. Parlament na­

ruszył demokratyczną zasadę po­
działu władzy i przyjął funkcje sądu 
- karania ludzi” - powiedział parla­
mentarzysta.

Ponadto V. Andriukaitis zwró­
cił uwagę na to, że  kodeks kamy 
przewiduje karę - zakaz pełnienia 
określonych funkcji przez pewien 
okres. „Kodeks ustala jednak wy­
m iar tej kary - od 3 do 5 la t  Przyję­
te ustawy podają okres 10 lat, czyli 
dwukrotnie dłuższy” - stwierdził 
poseł na Sejm.

V. Andriukaitis przypomniał, że 
od 11 marca 1990 roku, gdy Litwa 
odzyskała niepodległość, przyjęto 
już  sporo aktów prawnych, zabra­
niających pracownikom sowieckiej 
bezpieki zajmowania się określoną' 
działalnością. „Jedną z  głównych 
zasad systemu prawnego jest to, że 
człowiek nie może być karany dwu­
krotnie za to samo przestępstwo. 
Zaskarżone ustawy ustalają drugą 
karę za to samo - przynależność do 
przestępczej organizacji” - powie­
dział V. Andriukaitis.

Parlamentarzysta wyraził wąt­
pliwość w  słuszność przewidziane­
go w  tych ustawach zakazu pracy 
byłym  kadrow ym  pracow nikom  
sowieckiej bezpieki w  strukturach 
prywatnych - służbach bezpieczeń­
stwa, bankach i innych instytucjach. 
„Sądzimy, że godzi to w  zapewnio­
n ą  przez Konstytucję zasadę wol­
ności i  nietykalności własności pry­
watnej”  -  powiedział V. Andriuka­
itis.

Prawomocne ustawy głoszą, że 
prezydent pow inien utworzyć 3- 
osobówą komisję, aby zadecydowa­
ła, wobec których byłych pracow­
ników kadrowych sowieckiej bez­
pieki zastosować wyjątki w  obec­

Ci ludzie w roku 1990 bronili archiwum KGB.

nej działalności. To założenie rów­
nież spotkało się  z  krytyką przed­
stawiciela grupy sejmowej: „Ozna­
czałoby to, że ta  komisja pełniłaby 
funkcje specjalnego sądu. Konsty­
tucja zabrania tworzenia takich są­
dów w  okresie pokojowym”.

Kilka wątpliwości co do tych 
ustaw wyrazili też inni przedstawi­
ciele sejmowej grupy - centrysta 
Gintaras Szileikis i członek Demo­
kratycznej Partii Pracy Algimantas 
Salamakinas.

Pierwszy zastępca przewodni­
czącego Sejmu Andrius Kubilius 

i oraz członek sejmowej frakcji kon­
serw atystów  A ntanas Stasiszkis 
wyłuszczyli motywy SK, dlaczego, 
w  ich przekonaniu, ustawy, ogra­
niczające obecną działalność by­
łych pracowników sowieckiej bez­

pieki, n ie kolidują z  Konstytucją.
„Przewidziane w  powyższych 

ustawach niektóre ograniczenia nie 
m ogą być traktowane jako kara. Są 
to tylko specjalne żądania wobec 
pracujących w  niektórych służ­
bach. W śród takich specjalnych 
żądań m oże być też założenie o 
zakazie pracy w  ustalonych przed­
siębiorstw ach i instytucjach dla 
osób, związanych ze strukturami 
represyjnym i reżimu okupacyjne­
go” - powiedział A. Kubilius, opie­
rając s ię  na wniosek, przygotowa­
ny przez prawników Ministerstwa 
Ochrony Kraju.

A. Kubilius przypomniał, że w 
wielu państwach postkomunistycz­
nych przyjęte zostały ustawy lustra­
cyjne z  ograniczeniami, nie zezwa­
lającymi byłym pracownikom in-

Fo t archiwum

stytucji reżimu totalitarnego na ak­
tywniejszą działalność w obecnych 
warunkach.

Były więzień polityczny A. Sta­
siszkis podzielił się swymi wspo­
mnieniami o  okrucieństwach so­
wieckiej bezpieki oraz oświadczył, 
że „okupowane państwo m a pra­
w o do oceny zbrodni, dokonanych 
przez swych okupantów”. Sędzio­
wie SK zadali sporo pytań obu stro­
nom procesu. Odbyły się debaty 
sądowe, podczas których raz jesz­
cze wysłuchano argumentów praw­
nych i motywów.

Sąd Konstytucyjny, po wysłu­
chaniu argumentów wszystkich za­
interesowanych osób, w  drodze de­
baty przy zamkniętych drzwiach 
opracuje własny wniosek.

ŚRODA. 
10 LUTEGO

6 3 0 -  Dzień dobry. 8.05 -  S. 
“Rodzina Fallerów”. 16.00- Pro­
gram bałtycki. 1630—Wiadomo­
ści (toł) .  16.40-Dla domu. 17.15 
-Program dla dzieci. 17.40-Te- 
lekatalog. 17.45 -  Wiadomości
18.00 -  S. “Rodzina Fallerów”. 
1830 -  Biznes dnia. 18.45 -  W 
księgarni. 19.00 -  9 rzemiosł. 
1930-Panorama. 20.00-Lote­
ria 20.05-Program psych. 2035 
-  Wizje i rzeczywistość. 21.45 -  
Milioner. 22.15 -  Scena muz.
23.00 -  Dziennik wieczorny.
23.15-Okres twórczy.

6.15 -  Teleshop. 630 -  Po­
ranne koło. 830-S . “Bez domu 
jest źle". 9.00 -  S. “Słoneczne 
wybrzeże”. 9.45-S. anim 10.10 
—Teleshop. 1040 -  S. “Bogacz- 
ka”. 11.25 -  Jeszcze nie wieczór. 
IZ 10- Z  Hollywoodu 1235-4 
koła. 13.00 -  S. “Żar młodości”. 
13.45 -  Nurty. 1435 -  Teleshop.
14.50 -  S. “Marisol”. 1520-S . 
“Bojownicy”. 16.10 -  S. “Żar 
młodości”. 16.55-S . “Bez domu 
jest źle". 17.25 -  S. “Bogaczka”.
18.10-S. “Słoneczne wybrzeże”.
19.00 -  S. “Marisol”. 19.30 -  
“1930”. 20.00- S. “Wydział za­
bójstw”. 21.00—S. “Adres grze­
chu-wyższe sfery”. 22.00 -  S. 
“Zwariowana para”. 22.30 -  
“22*30”. 22.45 -  S. “Ned i Sta- 
cey”. 23.10—Film krym. 24.00- 
Film fab. “Czas skruchy”.

$ B T V
6.15—S. “Cud Lucji”. 7.00— 

' S. “Bogacze". 7.45 -  S. “Zawsze 
~ będę cię kochać”. 830 -  S. “Ko­

bieta pachnąca kawą”. 9.15 -  S. 
“Siódme niebo”. 10.00 -Telegra 
dla rodziny. 10.45—Na jednym

końcu haczyk 11.10 — S. ‘Tele­
fon morderstw”. 12.00 -  Pod in­
nym kątem 12.30 -  Bulwarowe 
show. 13.00 -  Program muz.
13.30 -  S. “Daria”. 14.00 -  S. 
“MacGyver”. 15.00-N a  tematy 
muzyczne. 16.00 -  S. “Cud Lu­
cji”. 17.00-S . “Bogacze”. 18.00 
-  Wiadomości 18.05 -  S. “Za­
wsze będę cię kochać”. 19.00 -  
S. “Kobieta pachnąca kawą”.
20.00 -  Wiadomości. 2025 -  S. 
“Kobra”. 21.15 -  Gorąca linia. 
2135-Brzeg.22 3 0 -Wiadomo­
ści 22.45 — Film fab. “Wojenne 
reąuiem”. 020 -  Bitwa morska. 
2 20-6 .15—DW.

6 3 5 -  S. “Marzyciele z Kali­
fornii”. 635  -  S. “Książę Śmia­
łek”. 7 2 0  -  Teleshop. 7 35  -  S. 
“Potajemne sentymenty”. 8.00 -  
Ś. “Maria Izabella”. 8.45 -  S. 
“Santa Barbara”. 9 3 0 —S. “Uro­
czy i dzielni”. 10.00 -  Program 
zapoznawczy. 10.25 -  Zgadnij 
cenę. 1050 -  Z obu stron muru. 
.11.20 — Za rogiem 11.50 -  S. 
“Dharma i Greg”. 12.10-Druga 
strona miłości. 13.00 -  S. “Na 
ostrzu brzytwy”. 13.45 -  Tele­
shop. 14.15-Kanał muz. 14.45- 
S. “Beverly Hills”. 15.30 -  S. 
“Santa Barbara”. 16.20—S/Dru­
ga strona miłości”. 17.10—S. “Po­
tajemne sentymenty”. 1735 -  S. 
“Uroczy i dzielni”. 18.05 -  Tego 
jeszcze nie było. 18.10 -  S. “Ma­
ria Izabella”. 19.00 -  Wiadomo­
ści 19.20 -  Sport. 1930 -  Bez 
tabu 20.00 -  Film fab. “Central­
ny park”. 21.00 -  S. “Izba przy­
jęć”. 21.55 — Tego jeszcze nie 
było. 22.00-  Wiadomości 22.10 
-  S. “Nowojorscy gliniarze”.
23.00 — S. “Żonaty i z dziećmi”. 
23.30.— Kanał muz. 24.00 -  S. 
“Zwycięża najszybszy”.

9.00 -  Z Moskwy. 9.10 -  M^ki 
klub. 10.00 -  Dziękuję za zakup.
10.15 -  Znak jakości. 10.30 -  
Gwiazdy o gwiazdach. 11.00-Z 
Moskwy. 11.10 -  Film fab. “Si- 
lva”. 12.35 -  Dziękuję za zakup.
12,50 -Niespodzianki św . Wa­
lentego. 13.00-ZMoskwy. 13.10 

C l którzy... 1325 -  W świecie 
ludzi. 1355 -  Towary i usługi 
14.10 -  S. “Zawrotne przygody 
Billa i Teda”. 1430 -  Zwycięża 
najszybszy. 15.40-Patrol drogo­
wy. 16.00 — Z Moskwy. 1620 — 
Podoba się -  oglądaj. 16.30 -  
Kanał muz. 17.00 -  Film dok o 
przyrodzie. 1750-Podoba się -  
oglądaj. 18.00- Z  Wilna. 18.10- 
Ci, którzy. 1830 -  “Ja sama”.
19.30 -  Z Moskwy. 20.00- Nie­
spodzianki św. Walentego. 20.10 
-  Towary i usługi2025—W świe­
cie ludzi 21.05 -  Humot 2135- 
Patrol drogowy. 21.50 -  Z  Mo­
skwy. 22.00 -  Z Wilna. 2215 -  
Film fab. “Weekend szalonych 
dzieweżąt”. 23.45 -  Kanał muz. 
0.15 -  Zwycięża najszybsy.

1630 -  Viłniaus vande- 
nys”. 17.00 -  S. “Moja draga 
mama”. 1750-Wato odwiedzić. 
1755-Puls Wilna. 18.05-K a­
lejdoskop zniżek.18.15-Teryto­
rium. 1835 -  Auto-Moto-Sport
19.00-Wiadomości (poi.). 19.10 
—S. “Moja druga mama”. 20.00- 
Przede wszystkim dzieci. 20.30- 
Warto odwiedzić. 20.35 -  Film 
fab. "Kapitan Nemo”. 22.15 -  
Puls Wilna.2225—Wiadomości 
(poi.). 22.35—Auto-Moto-Sport

8.05 -  Z Wilna. 8.20-T o ­
wary i usługi. 8.30 -  Stolica. 850 
-  Niespodzianki św. Walentego.

- , 7.00, 10.00, 13.00, 16.00 -  
Wiadomości. 7.15 -  S. “Okrutny 
anioł”. 8; 15 -  Temat 855 -  W 
świecie zwierząt 9.30 -  Film 
anim. 9.50—Biblioteka domowa.
10.15 -  Razem 10.55 -  Mistrzo­
stwa świata w biathlonie. 13.15- 
S. anim 13.40 -  Zew dżungli.
14.05 -Dziecięce anegdoty. 1435

- D o  lat 16 i więcej. 15.00 — S. 
“Okrutny anioł”. 16.15-Zgadnij 
melodię 16.45-T u  i teraz. 17.05 
-  Człowiek i prawo. 17.45 -  S. 
“Odwieczny zew”. 18.45 -  Do­
branoc, dzieci. 19.00 -  Czas. 
19.50-Film fab. ‘Dama pikowa”.
21.30-Film  dok. 22.00-Nowo­
ści dnia. 22.15-Cichy dom.

5.00,730,7.45 -  Witaj, Ro­
sjo. 7.15-Oddział dyżurny. 735 
-Telegra. 750-Towary pocztą.
8.00- S. “Santa Barbara". 8.45 -  
Muzyka.9.00,15.00,18.00,2235
-  Wiadomości. 14.15 -  Filmy 
anim 1430- S. “Pierwsze poca­
łunki”. 15.35 -  Wieża. 16.00 — 
Komputer. 1620-Program roz­
rywkowy. 1730- Podwójny por­
tret 18.40 -  Szczegóły. 1850 -  
Sam sobie reżyserem. 1925 -  
Komedia ‘Twoje palce pachną ka- 
dzkflem”. 2125 -  S. “Renegat”. 
2220- Oddział dyżurny. 23.05— 
Autoshow.

tvpolonTa
7.00 -  TV Polonia zaprasza.

7.05 -  Dziennik krajowy.725 -  
Sport-telegram 7.30 -  Historia 
kołem się toczy. 8.00 -  Koszałek 
Opałek. 8.20 -  Tęczowa bajecz­
k a  8 3 0 -  “Hrabia Kaczula” -  se­
rial anim  dla dzieci. 9.00 — Wia­
domości 9.10 -  Wertep - repor­
taż. 9.30 -  “Królewskie sny” -  
serial h ist prod polskiej. 10.45 -  
Stasiek Wielanek - koncert 11.30
-  Sztuka organomistrzowska.
12.00 -  Wiadomości. 12.10 — 
Magazyn parlamentarny. 12.30 -  
“Klan" -  serial prod, polskiej. 
12.55 -  Wieści polonijne. 13.05
-  Liga przebojów. 13.30 -  Oto 
Polska. 14.00 -  Tylko muzyka.
15.00 -  Panorama. 152 0 -P ro ­
gram dnia. 1530—Dialogi z  prze­
szłością. 16.00 -  “Klan" -  serial 
prod. polskiej. 1625-W iersze na 
dzień powszedni. 16.30 -  Mu­
zyczne koło. 17.00 — Tele- 
express. 17.15 — Przegląd Prasy 
Polonijnej. 17.35 -  Krzyżówka

szczęścia -  teleturniej. 18.00 — 
“Janosik’ -  serial prod polskiej. 
1855-  Antologia Literatury Emi­
gracyjnej. 19.10 -G ość Jedynki 
1920- Dobranocka. 1930-Wia­
domości. 1956 -  Prognoza po­
gody. 20.00 -  Sport 20.05 -. 
‘Ostatni prom” -  dramat prod 
polskiej (1989). 2130 — Grand 
Prix w tańcach latynoamerykań­
skich. 2200 -  “Obrazy lat dzie­
cięcych” — film dok 2255 - Pa­
norama. 23.07 -  Prognoza pogo­
dy. 23.10 -  W centrum uwagi
23.25-Dopóki żyje ostatni świa-
dek 2355 -  Premierzy. 030 -  
Przegląd Prasy Polonijnej. 0.45 -  
Powitanie widzów amerykań­
skich. 0 5 0 -  “Pies, kot i ...” -  se­
rial anim dla dzieci 1.00 -  Wia­
domości 125-Sport 129-Pro­
gnoza pogody. 130 -  “Janosik” -  
serial prod polskiej. 2.30 -  Pano­
rama. 242 -  Prognoza pogody.
3.05 -  “Ostatni prom” -  dramat 
prod polskiej. 4.25 -  Wiersze na 
dzień powszedni. 4.30 - Grand 
Prix w talkach latynoamerykań­
skich. 5.00 -  Obrazy lat dziecię­
cych. 535- “Klan”-serial prod 
polskiej. 6.00- W centrom uwa­
gi 6.15 -  Kn^żówka szczęścia-  
teleturniej. 6.45 -  Panteon 

POLSAT
6.00 -  Piosenka na życzenie

7.00 -  Kto się boi wstać -  pro­
gram poranny. 7.45 — Polityczne 
graffiti. 755 -  Poranne informa­
c je 8 .00-“Batman”-serial anim 
"dla dzieci 8.30- “Star TYek: Sta­
cja Kosmiczna” U SA  9 .30-“Zar 
młodości” -  kanad serial obycz.
10.30-“SłonecznypatroI”-am e-
ryk. serial sensac. 1130 - “Noc­
ny patrol”, U SA  12.30 -  “Gra­
czykowie” -  pilot polskiego seria­
lu komed 13.00 -  Disco Relax.
14.00 -  Motowiadomości -  ma­
gazyn motoryzacyjny. 1 4 .30 - 
Miłość od pierwszego wejrzenia
15.00 -  “Gdzie się podziała Car­
men SanDiego” — ameryk. senal 
anim  15.30 - Link Journal-ma- 
gażyn mody. 16.00—Informacje. 
HU 5 -  “A lf’ -  ameryk. serial 
komed 16.45 -  “Na południe” -

kanad serial sensac. 17.45- “Ży­
cie jak poker” -  polska telenowe­
la 18.15 — “Świat według Bun- 
dych” -  ameryk serial komed 

' 18.45-Informacje 1855-Pro­
gnoza pogody. 19.05—“Słonecz­
ny patrol” -  ameryk. serial sensac.
20.00 -  “Ochrona absolutna” -  
serial senaso, USA (1998).2050
-  Losowanie Lotto i Szczęśliwe­
go Numerka. 21.00 -  “Nikita” -
ameryk. serial sensac. 2155-Tok
Szok w Polsacie. 2255 -  Wyniki 
losowania Lotto. 23.00-Infbrma- 
cje i biznes informacje. 23.15 -  
Prognoza pogody. 2320 -  Poli­
tyczne graffiti. 2330 -  “Graczy­
kowie” -  pilot polskiego serialu 
komed 24.00 -  “Bad company” 
—ameryk film fab. 1.40-Muzy­
ka na bis.

RTL7
6 .40 -“Miłośći dyplomacja”

-  serial obycz. 7.05 -  “Sunset 
Beach”— serial USA 750-O d­
jazdowe kreskówki. 9.00 -  Wie­
czór z wampirem -  talk-show.
10.05 -  “Braterstwo broni” -  
western USA (1991). 11.40 -  
“Klan McGregorów”-serial oby­
czajowy. 1230 -  “Karnawały 
świata: Kraina porannej ciszy” -  
serial dok 13.00-Teleshopping.
14.10-Ukryta kamera. 1430 -  
“Karuzela przygód” -  serial dla 
młodzieży. 15.00-Odjazdowe 
kreskówki. 16.I5-“Swiromama
-  serial dla młodzieży. 16.40 -  
“Czy boisz się ciemności”  -  se­
rial dla młodzieży. 17.05 -  “Ka­
meleon” -  serial fentast-nauk.
18.00 -  “Sunset Beach”  -  serial 
U SA  18.50-7 minut-wydarze­
nia dnia 19.00-Z o o m -m ag a ­
zyn sensacji. 1930 -  “Lassie 
serial U SA  20.00 -  “Pregnant 
Danger” -  niem. film obycz. 
(1997). 21.45 -  “Uśmiech losu
-  serial obycz. 22.35 -  7 minut -  
wydarzenia dnia. 22.45 — ‘M^r- 
der Cali” -  serial krym. 23.35- 
“City Life” -serial obycz. 020  -  
Zoom -  magazyn sensacji. 0 .45- 
“Kameleon”-serial fentast-nauk.
130 -  “Cobra -  oddział specjal­
ny” -  serial krym 220 -  “City
Life” -serial obycz.
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Je s t to  swoiste dzieło sztuki w  kształcie sem afo ra , zaw iera jące­
go 75 lam p świecących koloram i, ja k  w  sem aforze: czerw onym , 
żAttvm, zielonym . Z n a jd u je  się ono w  jed n e j z  dzielnic L ondynu.

Fot. EPA-ELTA

Powstała Fundacja Balthusa
W  R ossin iere, w  k a n to n ie  

Vaud w  S zw a jc a rii, po w sta ła  
F undacja B althusa, m ająca pro­
mować tw órczość tego w ybitne­
go szw ajcarskiego m ala rza  po­
chodzenia polskiego.

M ieszkający w  Rossiniere od 
.1977 r. Balthus, czyli Balthasar 
Klossowski de Rola, urodził się  w 
1908 r. Jest uważany za jednego z 

. największych żyjących m alarzy 
realistycznych.

N ależy do nielicznych arty­

stów, którzy za swego życia m ieli 
wystawy w  paryskim Luwrze. N a­
m alował ponad 280 obrazów  oraz 
wiele rysunków i akwareli.

Sekretarz Fundacji Cyrille Piqu- 
et poinformowała agencję szwajcar­
ską ATS o powołaniu tej instytucji, 
stwierdzając, że zamierza ona stwo­
rzyć Muzeum Balthusa.

B althus w raz ze  sw ą żoną, Ja­
pon k ą Setsuko, także m alarką i 
modelką, są  członkami Rady Fun­
dacji.

Radioteleskop 
o rozm iarach 1 hektara

G igantyczny rad io te leskop  
wielkości jednego h ek ta ra , obej­
m ujący  od 500 do tysiąca m a­
łych radio te leskopów , p la n u ją  
zbudow ać do ro k u  2004 uczeni 
z  kilku am ery k ań sk ich  placó­
w ek badaw czych.

Urządzenie to, określone sym­
bolem lh T  (jednohektarowy tele­
skop), prawdopodobnie .zostanie 
zainstalowane na górze Lass en w  
Kalifornii. Jego zadaniem  m ają 
być przede wszystkim poszukiwa­
n ia  sygnałów , k tó re  m og łyby  
świadczyć o istnieniu życia w  naj­
dalszych rejonach wszechświata.

Leo Blitz z  Uniwersytetu Ber-

P  A d m in i s t r a to r  A g e n c j i  
SrłASA D aniel G olding poin fo r­

m ow ał, że w bu d żecie  n a  2000 
r. p rz ew id z ia n o  re z e rw ę  pół 
m ilia rd a  d o laró w  n a  budow ę 
różnych  elem entów  w yposaże­
n ia  s tacji M ir, k tó ry ch  n ie zdo­
ł a j ą  z b u d o w a ć  R o s ja n ie .  
G olding stw ierdził, że w  budże­
cie NASA, rzędu 13,5 m iliarda

Pogoda , . * . . .Mroźno i śnieżnie
Dziś na Litw ie zachm urzen ie zm ienne, lokalne opady śnie­

gu. W ia tr  słaby. T em p e ra tu ra  w nocy 9-14, lokaln ie do  -1 9 , w 
dzień 5-10 s topni m rozu.

W  W ilnie p rze lo tn e  opady śniegu. T e m p e ra tu ra  w  nocy l l -  
13, w dzień 7-9 stopni m rozu.

W  ciągu następnych  dw óch dni p rze lo tn e  opady  śn iegu, za ­
m iecie. T e m p e ra tu ra  w  nocy 11-16, lokaln ie do - 21, w  dzień  6- 
11 s topni m rozu.

Z  okazji pięknego Jubileuszu 
70-lecia kochanemu Wujkowi 

Jerzemu Nowickiemu z Gdańska 
duto zdrowiu, radości 

i słonecznych dni 
Życzy siostrzenica Marysia z rodziną

KURIER
WILEŃSKI

TRWA PRENUMERATA 
na I półrocze 1999 roku
Wydanie codzienne - indeks 0044

I  mies. I I  m ieś. IV  m ieś. 

z  dostarczan iem  przez  pocztę 19 L t 38 L t 76 L t

Wydanie codzienne dla inwalidów I, II grupy, 
emerytów i mieszkańców wsi - indeks 0227

I  m ies. I I  m ies. IV  m ies.

z dostarczaniem  p rz ez  pocztę 16 L t 32  L t  64 L t

Wydanie sobotnie - indeks 0172
I  m ies. I I  m ies. IV  mies.

z  dostarczan iem  p rz ez  pocztę 3,90 L t 7,80 L t 15,60 L t

N iedrogo i  z  gw aranc ją  na­
praw iam  telewizory na wezwanie. 

TeL: 77-69-04. (Lam. 53)
Stow arzyszenie N aukow ców  

Polaków  Litw y ogłasza p rz e ta rg  
n a  sp rz ed aż  au to k a ru  A U T O - 
SAN H .920 1983 r. p ro d u k c ji. 

Teł.: 61-15-16. (Zdm. 57)
O dnaw iam  m iękkie m eble. 
TeL: 73-54-87. (Zam. 39)

K ursy  kom puterow e d la  po­
czątkujących  i specjalistów  ofe­
ru je  „A LN O S mokymo centras”, 
J .J a s in s k io  15, te l. 79-11-56; 
K ła jp e d a , tel 38-01-24; Szaw le, 
tel.42-92-03 . (Źam.30)

keley pow iedział w  poniedziałek, 
że lh T  będzie unikalnym  instru­
mentem, który umożliwi obserwa­
cje w szelkiego rodzaju obiektów 
kosm icznych n ie tylko w  naszym 
układzie planetarnym , ale także 
w e w szystkich innych rejonach 
kosmosu.

Uniwersytet Berkeley pilotu­
je  ten projekt, wspólnie z  Instytu­
tem  Badania Inteligencji Poza­
ziem skich  (SETI) w  M ountain 
View w  Kalifornii. Projektodaw- 

' cy lh T  zakładają, że koszty bu­
dowy gigantycznego radiotelesko­
pu  n ie powinny przekroczyć 25 
m ilionów dolarów.

Przedsiębiorstwo „Antark- 
tis” naprawia lodówki w Wilnie, 
jego okolicach i na działkach. 

Gwarancja -1  rok.
VUnius, teL: 75-24-79,46-71-78, 

8-299-90213. (Zam. 11)

FIRMA 
TRANSPORTOWO- 

USŁUGOWA 
poszukuje sekretarki 

znającej jęz. polski,litewski, 
rosyjski oraz język obcy. 
Tel: 26-57-70, 26-75-57.

(Zam. 55)

POMNIKI NAGROBNE
% Wykonujemy pomniki nagrobne z  granitu, lastryka, marmuru według 
projektów z  katalogów i indywidualnych. 11 stawiamy pomniki W S&J UtWfe 
0  Wykonujemy rzeźby.________________________ ; p .  JTTn), ood**p«e*

Ź okazji otwarde salonu y- dólimarca przyskigiife zniżka 2 0 % !  □□ScO&B 
SWap-safon Wilnie: " "  M8 WS
uTG^eżhkeiio 1 (obofc dwora)- Tal 22 30 95. tom. (8-299) 695 77 (pragoHdot^___

KALENDARIUM
* Ś ro d a (10.11)) Jest 41 

dniem  1999 r.
D o końca ro k u  pozostało 

324 dni.
* Z n ak  Z od iaku  - W od­

nik.
* Im ieniny: A gatona, El­

w iry, Jac k a , Scholastyki
* W schód Słońca - 6.52, 

zachód -16 .15 .
D ługość dn ia  9 godz. 23 

min.
* Księżyc. O sta tn ia  kw a­

d ra  - od 8 lutego.

KURS WALUT
O fic ja lny  k u rs  

n a  10 lutego 1999 r.

R elac ja lita  do w a lu t obcych

Nazwa waluty U/zajedn. walut.'
D olar USD 4,0000
Dolar australijski 2,5860
100 tys. rubli
białoruskich 1,4035
Korona czeska 0 ,lf8 6
Korona duńska 0,6090
Funt brytyjski 6,5630
Euro 4,5284
K rona estońska 0,2893
100 jenów  japońskich 3,4896
D olar kanadyjski 2,6801
Ł at łotewski 6,9741
Złoty polski 1,0633
K orona norw eska 0,5231
R ubel rosyjski 0,1735
K orona szw edzka 0,5086
Frank szw ajcarski 2,8234
100 tys. lir tureckich 1,1802
Griw na ukraińska 1,0323
100 forintów
węgierskich 1,8095
10 tys. rum uńskięh lei 3,2895

U stalony  k u rs  przeliczania
eu ro  i  w a lu t narodow ych

pań stw  s trefy euro

(jednostki waluty
narodowej za 1 euro)

0,787564 funta irlandzkiego 
13,7603 szylinga austriackiego
40.3399 franka belgijskiego 
166,386 pesety hiszpańskiej 
1936,27 liiy włoskiej
40.3399 franka luksemburskiego 
7 90T71 guldena holenderskiego 
200,482 eskudo portugalskiego 
6,55957 franka francuskiego 
5,94573 maiki fińskiej 
1,95583 maiki niemieckiej

In s ta lu je m y  o g rz e w a n ie  i 
w odociąg, o fe ru jem y  usługi hy­
drau liczne .

TeL: 8 -287-65280,73-17-24 , 
te l./fax . 72  - 87 -  14 do  godz.
17.00. (Zam. 38)

K o b ie ta  p o sz u k u je  p ra c y  
(sp rzą tac zk i, do g ląd ać  sam ot­
nych  ludzi).

TeL: 41-45-57.

Pół miliarda dolarów na Mir
dolarów, ten dodatkowy w ydatek 
n ie pow inien stanow ić w iększe­
go problem u. N A SA  postanow i­
ła  w  ten  sposób zapew nić mon­
taż  stacji M ir zgodnie z w cze­
śniejszym program em , aby zapo­
biec przedłużaniu tego przedsię­
w zięcia z  pow odu trudności fi­
nansow ych R osji.

(PAP)

*  KURIER
^  W ILEŃ S K I

VŁtydawca"'ZSA „Kurier WHeńskr 
Drukuje SA .Spauda*

R e d a k t o r  n a c z e ln y  
Z y g m u n t  Ż D A N O W I C Z

Adres: Latsvćs pr. 60 . 
2056 Vilnlus, Uetuvos Respubllka

R e d a k to r n a c ze ln y  (tel. 42-79- 
01 j. d y re k to r  sp ó łk i Jan Czepuko- 
wlcz (tel. 42r79-73). za stę p cy  reda k ­
to ra : Krystyna Adamowicz. Aleksander 
Borowik (tel. 42-79-04). se k re ta rz re­
d a k c ji Zbigniew Markowicz, za stę p ­
cy  sek re ta rza : Andrzej Malkianis, Jan 
Lewicki {tel. 42-79-49).

DZIAŁY p o lity k a  (tel. 42-79-01). 
g o sp o d a rk a  - Julltta Tryk (tel. 42-79- 
68). życie  w s i, e k olog ia  -  Danuta Da- 
nowska (tel. 42-79-68). stolica -  Hele­
na Gładkowska (tel. *42-79-68). szko l-

42-79-64). p ra w o rzą d n o ś ć  - Irena 
Utwtn (tel. 42-79-64], zd ro w ie  -  Sa­
bina Kozłowska (tel. 42-90-81). m ło ­
d z ie ż o w y  -Agnieszka Skińder (teł. 42- 
90-81). s p o rt-Andrzej Ratkłewicz (teł. 
42-78-63). fo to re p o rte r -  Marian Pa­
luszkiewicz (tel. 42-7863). reklam a - 
Irena Lipska (tel./fax 42-69-63. 42-78- 
90), re jo n  so lecznlckl -  Teresa Rat- 
klewIćz-Suchodca (teł. 8-250*56264). 
re jo n  tro c k i- Danuta Raczyńska (tel. 
8-238-61216), re jo n  iw lę cla rtskl - 
Zenon Samulewicz (tel. 8-217-54843J.

ISSN 1392-0405!
•E-Mail adres: kurler_w0post5d.lt

n lan a " -  Halina Jotkiałło (teł. 42-79:68)> 
lite ra tu ra  1 s ztu k a  - Alwida Bajor (teł.
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